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Przy wszelkich kwestiach spornych Jest miaro­
dajny sąd powiatowy w Poznaniu

Na nowych drogach.
wni., + , s tanow i d atę  p rze łom ow ą dla roz-
S S P  °nUn hand low ych  pom iędzy  P o lsk ą  i Z.

‘ • P  h o  p o ło w y  roku ubiegłego o b ró t to w aro w y  
wn 3 • S -e  .w  cy frach  p raw ie  nieznacznych. P e- 

e ożyw ienie zaznaczy ło  się dopiero, g d y  p ierw - 
e pow ażniejsze tran sak c je  na m anufakturę łódz- 
h?U n arzędzia  rolnicze, naczynia em aljow ane, 

w iały , parafinę etc. zo sta ły  zaw arte . U jaw nione w  
eta sposób ożyw ien ie obro tu  w y w o ła ło  natychm iast 
zw iększenie za in te reso w an ia  się sfer gospodarczych  
1 °lski stosunkam i handlow ym i z Z. S. S. P ., co ilu­
stru ją  w ym ow nie następu jące fak ty :

1. P o w stan ie  specjalnie dla handlu z R osją zo r­
ganizow anego to w a rz y s tw a  p rzem y sło w có w  pod 
nazw ą „P o lro s“, k tó re  zaw arło  z rządem  Z. S. S. R. 
nm ow ę koncesy jną, o raz

2. podjęta p rzez  sfe ry  gospodarcze m yśl stw o- 
zenią Izby H andlow ej polsko-sow ieckiej, k tórej 0 - 
w arcię  n astąp iło  dnia 31 s tyczn ia  r. b.

isto tn ie ca ła  p rzem y sło w a i hand low a P o lska 
Zychylnie odniesie się do faktu zorgan izow ania 

yb Izby, w ierząc , że pom oże ona n aw iązać  jaknaj- 
uzszy  k o n tak t gosp o d arczy  z sąsiedzkim  Z. S. S. R. 

iMe po trzebu jem y taić  się z tern, że w  latach  ubie- 
7  ych w zajem ny  brak  zaufania u trudniał zbliżenie 
S|y .h a n d lo w e  obu P a ń s tw  i że zb y t m ało dobrej 
woli ujaw niono w  kierunku naw iązan ia  tak iego  kon­
taktu.
l i  zaś g łów nym  utrudnieniem  jes t bardzo  ni-

’a jeszcze św iadom ość i m ałe zrozum ienie dla no- 
^ eF° sy stem u  gospodarczego  jaki w  Z. S S. R. zo ­
sta ł w p ro w ad zo n y  w  p ierw szej po łow ie 1918 roku, 
r re tem  o nacjonalizacji handlu zagranicznego , 0 - 
az ala u tw orzonych  w  pięć la t później H andlow ych 
rzedstaw icie lstw , rozm ieszczonych w rozm aitych
anstwach.

Celem  now o zorgan izow anej Izby H andlow ej 
i le .w łaśnie inform ow anie sfer za in te reso w an y ch  

odm iennych w arunkach  handlu z Z. S. S. R., o 
w -r Ke.^ach rynku  rosy jsk iego , i o okresach  czasu, 
p v ^ j e h  poszczególne to w a ry  m ają szczegó lny  po­
ły dl ąd  ho w iem  p o trzeb y  rynku  rosy jsk iego  by- 
Izba h  as p raw ie  że nieobliczalne. Z drugiej s tro n y  
mośp- ld low a zh ierze  na rynku  rosy jsk im  w iado- 
s o w a ' °  p roduhtach , k tó re  P o lskę specjaln ie in tere- 
0oto\xC t^ ° Ką ' w re sz c ie hędzie m iała m ożność p rzy - 

ac dużo cennego m aterja łu  dla zaw arc ia  tra k ­

tatu  handlow ego, pom iędzy  P o lsk ą  i Z. S. S. R., co 
prędzej czy  później n ieodzow nie n astąp ić  musi.

n łęd n em  b y ło b y  m niem anie, że ty lko  rynek  ro ­
syjski, jednostronnie, p o trzeb n y  jes t dla nas: p rze ­
ciw nie w a rto ść  stosunków  hand low ych  po lsko-so­
w ieckich  polega w łaśn ie  na w zajem nem  uzupełn ia­
niu się naszych  po trzeb  i naszego  zbytu.

W ielorodność in teresó w  hand low ych  pom iędzy  
Po lską , a Z. S. S. R., d o tyczących , jak  w y n ik a  z po­
w yższego  w yliczenia to w aró w  ek sp o rto w an y ch , z a ­
pew ni Izbie n iew ątp liw ie  liczny  udział cz łonków  
z najrozm aitszem i in teresam i, co n asu w a m yśl, że 
b y łoby  celow em  w yłonić, po kom pletnem  zo rgan i­
zow aniu  się Izby, sze reg  poszczególnych  sekcyj, jak 
n ap rzy k ład  m etalurg iczną, w łókienniczą, ży w n o ­
śc iow ą i inne; zapew ne znajdą się ludzie, k tó rzy  
zechcą częściow o p racę  sw ą  pośw ięcić  dla sp raw  
d o ty czący ch  ich b ran ży , i ogólnego rozw oju  s to ­
sunków  handlow ych.

P rac u ją c  od trzech  lat w  im ieniu szeregu  fa­
b ry k  p rzem y słu  naszego  na polu n aw iązan ia  s to ­
sunków  hand low ych  z Z. S. S. R. m iałem  często  
sposobność odczuć brak  placów ki, k tó rab y  m ogła 
udzielać p raw id ło w y ch  inform acyj i w sk azó w ek  o 
rynku  rosy jsk im , jak rów nież  b rak  so lidarnego  po ­
rozum ienia się p roducen tów  pew nej b ran ży , w  celu 
odpow iedniego  w y stąp ien ia  na ry n k u  ro sy jsk im ; w  
czasie n iejednokro tnych  poby tów  m oich w  Rosji w  
celach handlow ych, często  spo tykałem  się z p rz ed ­
staw icie lam i p rzem y słu  różnych  p ań stw  eu ropej­

skich, czy  to w  M oskw ie, czy  w  L en ingradzie, czy  
też  w  C harkow ie , — przedstaw icieli P o lsk iego  p rz e ­
m ysłu  n ieste ty , nie zdarzy ło  mi się sp o tk ać  nigdzie.

T ym bardzie j in ten sy w n ą w inna być p rze to  p ra ­
ca Izby H andlow ej polsko-sow ieckiej, jako p ie rw ­
szy  krok  u jęcia naszych  stosunków  h and low ych  w  
reg u la rn ą  form ę, g dy  zachodni sąsiedzi nasi, N iem ­
cy  i C zesi, daleko w cześniej zorgan izow ali m oc­
no już zw iązali się z rynkiem  rosyjskim , d o s ta rc za ­
jąc mu poczęści to w aró w , k tó re  z pow odzeniem  
m ogłyby  być  sp row adzane  z Polski.

Ż y czy m y  w ięc, b y  Izba H andlow a polsko-so­
w iecka, w y p e łn ia jąc  te zadania gorliw ie, rozw ija ła  
się^ pom yślnie, i b y  d ała  obfite ow oce sw ej działa l­
ności dla życia  gospodarczego  Polski.

E. Brygiewicz,  
dyrektor Polsk. Tow. dla handlu rudą i żelazem w  W arszawie.
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W sprawie eksportu maszyn i narzędzi 
rolniczych do Rosji.

Polska posiada wielką wytwórczość maszyn, n a ­
rzędzi i sprzętów rolniczych reprezentowaną przez 
poważne) fabryki, istniejące w pewnej części od kil­
kudziesięciu lat. Przy obecnym stanie urządzeń ro ­
czna produkcja tych fabryk może osiągnąć cyfrę 
75 miljonów zf., z ipzego 2/3 m ożna przeznaczyć na 
eksport (powyższa cyfra nie obejm uje sprzętów, ja ­
ko  to widły, łopaty itp.). W ytworzenie warunków, 
sprzyjających rozwojowi wytwórni maszyn i narzę­
dzi Rolniczych, m ogłoby się przyczynić do dalsze­
go). wzrostu i udoskonalenia produkcji.

Polskie fabryki produkują wszystkie maszyny 
i narzędzia rolnicze, poczynając od najprostszych 
pługów, a kończąc na traktorach (fabryka „ U r­
sus"). Nie wyrabiamy jedynie maszyn żniwnych 
i wirówek do mleka, ponieważ wyrób maszyn żniw­
nych jest skoncentrowany w St. Zjednoczonych, a 
wirówek w Szwecji. Państw a te obsługują pod tym 
względem cały świat. Uruchomienie fabryki m a­
szyn żniwnych względnie wirówek do mleka wy­
m agałoby dłuższego czasu i kapitału  zakładowego, 
który  wobec kryzysu finansowego w Polsce trudno 
byłoby zdobyć. Ze sprzętów rolniczych wyrabiamy 
przeważnie widły, łopaty itd. Natom iast sierpy i 
kosy sprowadzamy z Austrji (Styrja).

Takość maszyn i narzędzi rolniczych wyrobu 
polskiego jest bardzo wysoka i przewyższa nieje­
dnokrotnie produkcję czeską i niem iecką. W yro­
by nasze są (od iszeregu lat znane w 'Rosji, zwłaszcza 
na  Białorusi i Ukrainie. Ponieważ polski produ­
cent maszyn i narzędzi rolniczych pojawił się n j  
rynku rosyjskim  .po wojnie, właściwie dopiero w 
drugiej połowie roku  ubiegłego, więc w międzycza­
sie ,zakorzeniła się na terytorjach sowieckich konku­
rencja niem iecka i czechosłowacka. Zaznaczyć n a ­
leży, że Czechosłowacja zaczyna wypierać z Rosji 
nawet eksporterów niemieckich, oferując swoje n a ­
rzędzia rolnicze na bardzo korzystnych warunkach 
kredytowych.

Dotychczasowe wyniki eksportu polskich n a ­
rzędzi rolniczych są następujące: w roku 1922 „Z je­
dnoczenie Polskich Fabryk  Maszyn i Narzędzi R ol­
niczych" sprzedało do Rosji Sowieckiej około 2.000 
pługów jednoskibowych m arki „G ospodarz", nie li­
cząc dokonanych w tym czasie transakcyj przygod­
nych, nieś z {pierwszej ręki, w roku 1923 i 1924 wy­
wozu; polskich narzędzi rolniczych do Rosji nie by­
ło. W iększe transakcje rozpoczęto dopiero z koń­
cem roku ubiegłego, sprzedając Sowietom 4.500 
sieczkarń, w tern „Zjednoczenie sprzedało 3.000. 
Pozatem  „Zjednoczenie Polskich Fabryk  Maszyn i 
Narzędzi Rolniczych" zawarło z władzami Związku 
Sowieckiego umowę konsygnacyjną i wysłało do 
Rosji pewną ilość towaru. Obecnie „Zjednoczenie" 
prowadzi z rządem  Sowietów pertraktacje w spra­
wie stałej dostawy m aszyn i narzędzi rolniczych 
do Rosji. W edług zapewnienia tutejszego przed­
staw iciela Sowietów są poważne dane na pomyślne 
wyniki toczonych pertrak tacy j. Pozatem  firma „C e­
gielski" Izawarła również podobną umowę konsygna­
cyjną. Poza „Zjednoczeniem " dokonano dotych­
czas z Rosją Sowiecką większej transakcji na wi­
dły. Jak widzimy, eksport narzędzi i maszyn rol­

niczych do Rosji Sowieckiej został dopiero zapo­
czątkowany.

Przy! eksporcie do Rosji przemysł nasz m a do 
pokonania poważne trudności natury finansowo-kre- 
dytowej. Sowiety żądają kredytu wekslowego od 
6 do 9 miesięcy, m otywując to tem, że firmy n ie­
m ieckie i czeskie akceptują kredyt 12, a nawet 18 
miesięczny. Ponieważ banki prywatne nie finansu­
ją, zupełnie eksportu przemysłowego, więc jedynem 
źródłem kredytu eksportowego są: Bank Polski i 
Gospodarstwa Krajowego. “ Banki te dyskontują 
weksle sowieckie z terminem najwyżej 6-cio m ie­
sięcznym. Dopóki nasze banki państwowe nie za­
czną dyskontować weksli sowieckich z terminem* 
9-cioi miesięcznym tó wszelkie wysiłki eksporto­
we! rozb iją  się o trudności kredytowe i sezon wio­
senny) dla naszego eksportu maszyn i narzędzi ro l­
niczych! będzie stracony. Zaznaczyć należy, że So­
wiety rozdzielają obecnie zamówienia na cały rok 
bieżący.

Nasza wytwórczość maszyn i narzędzi rolni­
czych posiada w ręku takie atuty, jak gruntowna 
znajomość rynku rosyjskiego i dobra renoma wy­
robów polskich wśród rolnictwa w Rosji, datująca 
się jeszcze od czasów przedwojennych. Czynniki 
te pokują eksportowi ńaszych maszyn i narzędzi ro l­
niczych do Rosji pomyślne wyniki, o ile rząd polski 
będzie popierał w sposób planowy i konsekwentny 
całą akcję eksportową. Dotychczas stosunek rzą- 
dd pozostawiał w tej branży wiele do życzenia. W  
swoim czasje b. m inister K larner mówił o pomocy 
rządowej, w celu poparcia eksportu maszyn rolni­
czych, a jednocześnie b. m inister Janicki podczas 
swego pobytu w Pradze zapowiadał konieczność 
ro z w o j u impo rtfd fiwaszyn rolniczych z Czechosłowa- 
(cji do Polski. Tymczasem przem ysł polski już o- 
becnie odczuwa bardzo silną konkurencję przemysłu 
czeskosłowackiegol i to nie tylko w dziedzinie m a­
szyn i narzędzi rolniczych, ale i w innych działach'. 
Naprzykład fabryki czeskie dostarczają ostatnio in­
stalacje cukrownicze i przeprowadzają rem ont n a ­
szych cukrowni. Pomimo, że w kraju  mamy tak 
poważne fabryki, jak Bohrm an i Szwecłe, Ortwien, 
Fitzner i Gam per itd. 'W  wielu wypadkach fabry­
kanci czescy przyznają naszym cukrowniom  kredyt 
towarowy! 2, a  nawet 3-ch letni.

A więc należy życzyć, aby rząd w zrozumieniu 
potrzeb przemysłu krajowego (poparł w należyty spo­
sób wysiłki wytwórczości maszyn i narzędzi rol­
niczych, celem ekspansji do Rosji Sowieckiej i na 
.Wschód. Z drugiej .znów strony przemysłowi temu 
trzeba umożliwić korzystanie z surowca po cenach 
nie wyższych, .niż zagranicą, czego po ostatniem 
podwyższeniu cennika hut żelaznych powiedzieć nie 
można. A więc popierajmy eksport maszyn, narzę­
dzi i innych towarów naszego przemysłu, gdyż tyl 
ko n a  tem Imożna ugruntow ać dodatni bilans handlo­
wy, a nie na wywozie surowców i półsurowców, jak 
to się dzieje dotychczas.

W. Wierzejski,
W iceprezes Związku Fabryk Maszyn i Narzędzi 

Rolniczych.



I  angielskiego przemysłu węglowego.
U r z e d o w v  Ih i la n ę  a n o r j p l c l r i o ^   : __  i /  • , • .U r z ę d o w y  b i l a n s  a n g i e l s k i e g o  h a n d l u  z a g r a n i c z ­

n e g o  z a  r o k  1 9 2 5  w y k a z u j e  d e f i c y t  3 9 5 .3 6 0 .7 9 0  f .  is z t.  
C a ł o k s z t a ł t  p r z e d s t a w i a  s i ę :

, .  za  r o k  1 9 2 4  192 5
y w o z :  f .  s z t .  9 4 0 8 3 6 9 8 0  9 2 7 4 9 7  3 7 7

1 r z y w o z -  f .  s z t .  1 2 7 7  4 3 9  1 4 4  1 3 2 2 8 5 8 1 6 7
S a l d o  n i e d o b o r u : f .  s z t .  3 3 6 6 0 2 1 5 4  3 9 5 3 6 0 7 9 0

. . ^  *( lz im y  z t e g o ,  ż e  b i l a n s  h a n d l o w v  a n g i e l s k i ,  
j a k k o l w i e k  o d  s z e r e g u  l a t  j e s t  n i e a k t y w n y ,  b y n a j ­
m n ie j  n i e  w p ł y w a  u j e m n i e  11a c a ł o k s z t a ł t ' s t a n u  f i ­
n a n s ó w  a n g i e l s k i c h .  M u s i m y  j e d n a k  w z ią ć  g o  z a  
w s k a ź n ik i  c h o r o b y  ż y c i a  g o s p o d a r c z e g o .  P r z e g l ą d a ­
j ą c  p o z y c j e  w y w o z u  a n g i e l s k i e g o  p r z e k o n y w u j e m y  
s ię ^  ż e  w z r a s t a j ą c y  p o  w o j n i e  n i e d o b ó r  b i l a n s u  h a n ­
d l o w e g o  w  A n g l j i  p r z y p i s a ć  n a l e ż y  p o s t ę p u j ą c e m u  
A r o k u  n a  r o k  z m n i e j s z a n i u  s i ę  w y w o z u  w ę g l a .  O b -  
n i ż a n i e  s i ę  w y w o z u  w ę g l a  z  A n g l j i  j e s t  w y n ik ie m ,  
m d  w z r o s t u  s p o ż y c i a  i l o ś c i  w ę g l a  n a  r y n k u  w fe w n ę - 
t r z n y m ,  a l e  r a c z e j  i w y ł ą c z n i e  z m n i e j s z e n i u  s i ę  p r o ­
d u k c j i  w ę g l a .

K w e s t j a  z m n i e j s z a n i a  s i ę  p r o d u k c j i  w ę g l a  w  
' , 5 ' i i  s t a n o w i  z  p o w o d u  s z c z e g ó l n i e j s z y c h ,  a n g i e l ­
s k i e m u  p r z e m y s ł o w i  w ł a ś c i w y c h  w a r u n k ó w ,  n a c z e l -  
u ą  k w e s t j ę  e k o n o m i c z n ą  i t o  j u ż  o d , k i l k u  k t / w s t e c z -  
; l i a n o  w ic ie  s t o p n i o w o  z p o d n o s z e n i e m  s i ę  c e n  w ę ­

g l a  s ł a b n i e  j e g o  p r o d u k c j a ,  z a r ó w n o  i k o n s u m c j a  
w  k r a j u ,  o r a z  w y w ó z  z a g r a n i c ę .  A n g i e l s k i  b o w i e m  
w ę g i e l < m i m o  r z u c a n i a  g o  n a  r y n e k  z a g r a n i c z n y  p o  
c e n a c h  w y b i t n i e  k o n k u r e n c y j n y c h ,  j e s z c z e  t e j  k o n ­
k u r e n c j i  w y t r z y m a ć  n i e m o ż e .

N a d  r o z w i ą z a n i e m  t e g o  z a g a d n i e n i a  p r a c u j ą  t a k  
w ł a ś c i c i e l e  k o p a l ń  w ę g l o w y c h  j a k o  i r o b o t n i c y  w ę ­
g l o w i .  R z ą d  a n g i e l s k i  t e ż  n i e  t r z y m a  s i ę  z d a ł a  i 
w s z e l k i c h  d o k ł a d a  s i ł ,  b y  r o z w i ą z a n i e  j e j  n a s t ą p i ł o  
r y c  1 o  1 p o m y ś l n i e .  N a j w i ę k s z e  t r u d n o ś c i  z n a j ­
d u j e  w  u z g o d n i e n i u  p o g l ą d ó w  p r z e m y s ł o w c ó w  i  r o ­
b o t n i k ó w  w ę g l o w y c h .  T o  t e ż  s t a n o w i  r d z e ń  z a t a r g u .

1 r z e m y s ł o w c y  w y s u w a j ą  n a  c z o ł o  w a r u n k ó w  s a -  
n a c y j n y c h  p o w r o t  d o  o ś m i o g o d z i n n e g o  d n i a  p r a c y  
W k o p a l n i a c h ,  r e o r g a n i z a c j ę  p r a c y  i  p ł a c y ,  r e d u k ­
c j ę  t a r y f y  p r z e w o zu  k o l e j ą .  G ł ó w n i e  c h o d z i  im ,  
w e d l e  i c h  z d a n i a ,  o  s t w o r z e n i e  t a k i c h  w a r u n k ó w  
p i o d u k c j i  w ę g l a  i d o s t a w y  n a  m i e j s c e  s p o ż y c i a  
c z y  to  w e w n ą t r z  c z y  t e ż  z e w n ą t r z  k r a j u ,  l u b  h a n ­
d l o w e j  z c e n ą  p r o d u k c j i ,  b y  m o ż l i w e m  b y ł o  o b n i ­
ż y ć  c e n ę  w ę g l a  b e z  p o t r z e b y  d o p ł a t  z e  s t r o n y  r z ą  
d u .  c e l e m  w y r ó w n a n i a  c e n y  w y w o z o w e j .  B e z  t e -  
g o i  n i k t  n i e  w z m o ż e  z a p o t r z e b o w a n i a  n a  w ę g i e l ,  a n i  
n ie /  u m o ż l i w i  i l o ś c i o w o  w y ż s z e j  p r o d u k c j i  w ę g l a .

Z d a n i e m  p r z e m y s ł o w c ó w  a n g i e l s k i c h  o p ó r  r o ­
b o t n i k ó w  w ę g l o w y c h  n a  w p r o w a d z e n i e  w  c z y n  p o ­
w y ż s z y c h  p o s t u l a t ó w ,  p o c h o d z i  z t ą d ,  ż e  z a p a t r u j ą  
ń i ę p o n i  n a  r o z w i ą z a n i e  p o w y ż s z e j  k w e s t j i  n i e  z  p u n ­
k t u  w i d z e n i a  i n t e r e s ó w  p a ń s t w a ,  a n i  n a w e t  w ł a s n y c h  
k o r z y ś c i ,  a l e  j e d y n i e  s t o j ą  n a  p l a t f o r m i e  z a p a t r y ­
w a ń  1 w s k a z ó w e k  w r o g i e j  p r z e m y s ł o w i  a n g i e l s k i e ­
m u ,  a  k a p i t a l i s t y c z n e m u  w o g ó l e ,  p r o p a g a n d y  p a r ­
t y j n e j ,  c z e r p i ą c e j  s w o je  d y r e k t y w y  w  g o s p o d a r c z e j* ,  
p o l i t y c e  z a g r a n i c z n e j  p e w n y c h  p a ń s tw - ,  k t ó r y m  n a  
,t e n y  z a l e ż y ,  b y  w ę g l o w y  p r z e m y s ł  a n g i e l s k i  n i e  p o ­
w r ó c i ł  d o  p r z e d w o j e n n e j  s w o je j  r o l i  d o m i n u j ą c e j  n a  
1 y n k u  ś w ia t o w y m .

w  b a b o u r  P a r t y  z a ś  i w i ę k s z o ś ć  g ó r n i k ó w  w ę g lo -  
k o  i ' d ą ż ą  d o  z n a c Jo n a b z o \v a n j a  —  u p a ń s t w o w i e n i a  
wicp* ] w s z e l k i c h  p r z e d s i ę b i o r s t w :  w  t e m  b o w i e m  
c z v e h  ™ o ż l i w o ś ć  u z d r o w i e n i a  s t o s u n k ó w  r o b o t n i -

1 g o s p o d a r c z y c h .

D l a  ś c i s ł o ś c i  t r z e b a  z w r ó c i ć  u w a g ę  n a  r o z b i e ż ­
n o ś ć  p r ą d ó w  i z a p a t r y w a ń  n a  k w e s t j ę  r o z w i ą z a n i a  
z a g a d n i e ń  r o b o t n i c z o - g o s p o d a r c z y c h  w  ł o n i e  s a m e j  
p a r t j i  p r a c y .  S t r o n n i c t w o  r a d y k a l n e ,  z  C o o k i e m  n a  
c z e l e ,  ż ą d a  z n a c j o p a l i z o w a n i a  k o p a l ń  b e z  o d s z k o d o ­
w a n i a  d l a  w ł a ś c i c i e l i .  T a k i e  z n a c j o n a l i z o w a n i e  k o ­
p a l ń  -  w y w ł a s z c z e n i e  —  i o d d a n i e  i c h  n a  w ł a s ­
n o ś ć  r o b o t n i k ó w ,  u w a ż a  C o o k  z a  w a r u n e k  w s t ę p n y  
s a n a c j i  k w e s t j i  r o b o t n i c z o - g o s p o d a r c z e j ,  k t ó r a  p o ­
t e m  a u t o m a t y c z n i e  n a  p o d s t a w i e  p r a c y  o r a z  p r z e z  
r e d u k c j ę  z y s k ó w  k a p i t a ł ó w ,  p ł a c  p e r s o n e l u  k i e r o w ­
n i c z e g o 1 1 a d m i n i s t r a c y j n e g o ,  n a w e t  b e z  i n t e r w e n c j i  
1 ( z a s i łk ó w  r z ą d u ,  w s t ą p i  n a  n o r m a l n e  t o r y ,  d o  p r o  

i w a d z i  d o  u s t a l e n i a  p ł a c  r o b o t n i c z y c h ,  o r a z  c e n  w ę ­
g la ;  n a  r y n k u  w e w n ę t r z n y m  i  e k s p o r t o w y m .

S t r o n n i c t w o  u m i a r k o w a n e  z a ś  p o d  p r z e w o d n i ­
c t w e m  V a r l e y a ,  u t r z y m u j e ,  ż e  n a c j o n a l i z a c j a  k o ­
p a l ń  1 w a r s z t a t ó w  w y t w ó r c z y c h  n i e  s t w o r z y  s a m a  
z s i e b i e  w a r u n k ó w ,  p r o w a d z ą c y c h  d o  u z d r o w i e n i a  
s t o s u n k ó w  r o b o t n i c z o - g o s p o d a r c z y c h  b e z  i n t e r w e n ­
c j i  r z ą d u .  P r z e p r o w a d z e n i e  z a ś  n a c j o n a l i z a c j i  k o ­
p a l ń  d r o g ą  r e w o l u c j i ,  p o t ę p i a  p .  V a r l e y ,  j a k o  z b y t  
d r o g i e  1 b e z c e l o w e .  W  k o ń c u  c a ł a  L a b o u r  P a r t y  
s to i  n a  t e m  s t a n o w i s k u ,  a  p o d k r e ś l i ł  t o  n i e d a w n o  
z w i ą z e k  g ó r n i k ó w  a n g i e l s k i c h  n a  s p e c j a l n e j ,  p r z e z  
r z ą d  z w o ł a n e j  k o m i s j i  w ę g l o w e j ,  ż e  n i e  m o ż e  b y ć  
m o w y j  o  t e m ,  b y  g ó r n i c y  z g o d z i l i  s i ę  p r a c o w a ć  b o ­
d a j  o  j e d n ą  m i n u t ę  d ł u ż e j ,  l u b  p o z w o l i l i  z  o b e c ­
n y c h  p ł a c  r o b o t n i c z .  s k r e ś l i ć  b o d a j  j e d n e g o  p e n s a .

W i ś w ie t l e  t y c h  d ą ż e ń  i ż ą d a ń ,  w z a j e m n y  s t o ­
s u n e k  r o b o t n i k ó w  k o p a l n i a n y c h  o s o b l i w i e  w ę g l o ­
w y c h  i w ł a ś c i c i e l i  p r z e m y s ł o w c ó w  n a b i e r a  s z c z e ­
g ó l n i e j s z e g o  z n a c z e n i a  j u ż  n i e t y l k o  j a k o  z a g a d n i e ­
n i e  p a ń s t w o w o  g o s p o d a r c z e ,  a l e  t a k ż e  j a k o  z a g a d ­
n i e n i e  ^ p o l i t y c z n e .  W a l k a  t r w a  w  p e ł n y m  t o k u :  w a l ­
n a  z a ś  b i t w a  r o z e g r a  s i ę  w  m a j u  b i e ż ą c e g o  r o k u .  
R ó ż n i c a  z a ś  z d a ń  k o r y f e u s z ó w  a n g i e l s k i e g o  z w i ą ­
z k u  g ó r n i k ó w ,  b y n a j m n i e j  n i e  o s ł a b i a  a k c j i  p a r t j i  
r o b o t n i c z e j .

W i a d o m o  b o w i e m ,  ż e  1 . m a j a  1 9 2 6  r .  u p ł y w a  
t e r m i n  t y m c z a s o w e j  u m o w y ,  z a l e c o n e j  p r z e z  p r e -  
m j e r a  B a l d w i n a ,  c e l e m  z a ż e g n a n i a  s t r a j k u  r o b o t n i ­
k ó w  w  d n i u  1. s j e r p n i a  z e s z ł e g o  r o k u .  B a l d w i n  z a ­
p e w n i ł  p r z e m y s ł o w c ó w ,  ż e  d r o g ą ' r z ą d o w e j  s u b w e n ­
c j i  n i e b ę d ą  o n i  p o z b a w i e n i  d o t y c h c z a s o w y c h  s w o ­
i c h  z y s k ó w ,  r o b o t n i k o m  z a ś  p r z y z n a ł  m i n i m u m  ż ą ­
d a n e j  p ł a c y .  W s k u t e k  t e g o  w y t w o r z y ł o  s i ę  w  p r z e ­
m y ś l e  w ę g l o w y m  p o ł o ż e n i e  w p r o s t  a b s u r d a l n e ,  p r o ­
w a d z ą c e  d o  o g ó l n e g o  n i e z a d o w o l e n i a .  ^ V o b e c  o b u ­
s t r o n n e j  n i e u s t ę p l i w o ś c i  z a p e w n e  d o j d z i e  d o  s t r a j ­
k u ,  w  k t ó r y  r o b o t n i c y  w ę g l o w i  w s z e l k i e m i  s i ł a m i  
c h c ą  w c i ą g n ą ć  t a k ż e  r o b o t n i k ó w  i n n y c h  b r a n ż ,  o s o ­
b l i w i e  t r a n s p o r t o w y c h  i k o l e j o w y c h .

S p r a w y  t e j  l e k c e w a ż y ć  n i e  m o ż n a ,  a  r z ą d o w e  
s f e r y  a n g i e l s k i e  p o w i n n y  u w a ż a ć  z a  p o w a ż n e  z a g a d ­
n i e n i e  c h w i l i  z l i k w i d o w a n i e  t e g o  z a t a r g u ,  - k tó r y  ł a t ­
w o ,  j e ż e l i  d o j d z i e  d o  s t r a j k u ,  m o ż e  p r z e r o d z i ć  s ię  
iw z a b u r z e n i a  w y ż s z e g o  s t y l u  i n a p i ę c i a ,  k t ó r e  b ę ­
d ą  s ię  m o g ł y  o d b i ć  ż y w s z e m  n a w e t  e c h e m  i w  i n ­
n y c h  k r a j a c h  e u r o p e j s k i c h .  P r z y p u s z c z e n i e  t o  j e s t  
t e m  s ł u s z n i e j s z e ,  ż e  w i e m y  j a k  j u ż  z e s z ł e g o  r o k u  
g ó r n i c y  a n g i e l s c y  p r a c o w a l i  u s i l n i e  n a d  t e m ,  a b y  
w c ią g n ą ć :  w  o r b i t ę  s w o ic h  i n t e r e s ó w  s f e r y  r o b o t n i ­
c z e  i n n y c h  n a r o d o w o ś c i  1 w y w o ła ć  o g ó l n y  m i ę d z y ­
n a r o d o w y  s t r a j k  p r o  A n g i e l s k i  Z w i ą z e k  G ó r n i c z y 1.

L o n d y n ,  w  s t y c z n i u  1 9 2 6  x .
WASZ.
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Przyczyny obecnego przesilenia gospodarczego.

Co było i co je s t jeszcze główną.; p rzyczyną d z is ie j­
szego p rzes ilen ia  gospodarczego oraz co spow odow ało tru d n e  
położenie finansow e naszych.' s ta ry c h  i dobrze ufundow anych  
fab ry k , k tó re  p rzez  to  w łaśn ie  położenie zo sta ły  zm uszo ­
ne zw olnić p racow n ików  sw oich lub  te ż  p rzedsięb io rstw a  
sw e pozam ykać?

P rzed s ięb io rs tw a  w  czasie dew aluacji s trac iły  w łasny  
k a p ita ł obro tow y i rezerw ow y. Po u s tab ilizow an iu  się  m a r­
k i po lsk ie j trz e b a  było  na  zapłacenie, podatków  lub też 
częściowo n a  zap łacen ie  robocizny pżyć k red y tó w  bankow ych.

C hcąc p rzed staw ić  sk u tk i, jak ie  d la  p rzedsięb io rstw  
w y n ik ły  z tak ieg o  postępow ania, p rzy toczę  n astępu jący  
p rzy k ład , da jący  się p rzystosow ać do w ie lu  innych firm : 

F a b ry k a  średn ie j w ielkości, dobrze u fundow ana, w a r ­
tości 250.000 zł, bez d łu g ó w  h ipotecznych, z a tru d n ia jąca  
ponad 50 lu d z i, m ia ła  n a  1 styczn ia  p o d łu g  b ilan su  500 
z ł d łu g u . P ow yższa firm a  w ypro d u k o w ała  w  ro k u  24—25 
za ca: 135.000 z ł to w aru . W  norm alnych  czasach fab ry k a  
ow a pow inna b y ła  zarob ić  ca: 10.000 z ł, 31 g ru d n ia  1924 
r. okazało  się jednakże , że nie m ia ła  pow yższych 10.000 zł 
za ro b k u , n a to m ia s t 120.000 z ł d łu g u . K ażdy  s ię  zapy ta , w  jak i 
sposób p o w sta ł ten  d łu g , tem  ba rd z ie j, że w łaściciel sk ro m ­
nie żyjąc , po trzebow ał d la  siebie w raz  z rodziną, około 5.000

20/o dziennie

1 l/20/o dziennie 

l°/0 dziennie

0.8°/o dziennie 

0.70/0 dziennie

0.40/o dziennie

30 czerwca 
30. lipca 
30. sierpnia 
30. września 
30. października 
30. listopada 
30. grudnia

2.536.61 zł 
2.681 83 „ 
2.842.70 „ 
2.984.83 „ 
3.10122 „ 
3.228.38 „ 
3.325.23 „

60/0 m iesięcznie

5°/0
40/0

3"/0

zł. Z jaw isko  to w yjaśn ię na

1. stycznia 5C0 00 zł
8. n 580.00 n

16. yy 672 00 n
24. t y 775 00 yy

31. yy 883 95 yy

8. lutego 890.'0 »
16. yy 1.108,80 »
24. yy 1.197.50 n

28. yy 1.293.30 yy

8. marca 1 396.74 yy

16. yy 1.486.13 yy

24. yy 1.581 24 yy

30. yy 1.647.65 yy

8. kwietnia 1 739.91 yy

16. yy 1.837.14 yy

30. yy 201 7 4 0 yy

31. maja 2.259.48 yy

1. styczn ia  d łu g  w ynosił 500 zł, W  ow ym  czasie banki 
liczy ły  2%  dziennie, doliczając co 2— 15 dni p rocen ta  
do k a p ita łu .

Z  pow yższego w ynika, że d łu g  w, p rzec iągu  roku z 
500 zl, w z ró s ł do 3,325 zł, czyli o 665°/o, nie w liczyw szy 
do tego  pobierane przez  B anki p row izje  obrotow e etc. 
1 oniew aż zaś do zap łacen ia  p o da tków  m ają tkow ego , o b ro ­
tow ego, dochodow ego etc. jako też  z pow odu tego , że z 
początk iem  roku  cena sp rzedaży  to w aru  nie s ta ła  w  s to ­
su n k u  do w ydanej robocizny jtd ., fab ry k a  do łoży ła  ca 
20.000 zł, k tó re  policzone po 6650/0 w ydaje  sum ę w yżej p o ­
danego d łu g u . N ie m ożem y jednakże stw ierdzić , że banki 
m iały  jak iś  poży tek , pob ie ra jąc  w ygórow ane p rocen ta . D ziś 
bow iem  chw ieją  się n ie ty lko  's ta re  i dobre p rzedsięb io rstw a , 
lecz tak że  pow ażne banki.

I ow yższe w ykazu je , że p ierw szym  krokiem  polepszenia 
sy tu ac ji gospodarczej pow inno być u sta len ie  s ta łe j i n isk ie j 
stopy  procentow ej o raz  m ożliw ość u zy sk an ia  d łu g o te rm in o ­
w ych pożyczek, z k tó ry ch b y  w y n ik a ły  w ie lk ie  korzyści, 
nie ty lko  d la  p rzedsięb io rstw , lecz tak że  d la  banków .

J e s t  rzeczą  jasną , że p rzy  tak ich  n iezdrow ych s to su n ­
kach  żadne p rzedsięb io rstw o  nie może m yśleć o eksporcie, 
poniew aż kon k u ren c ji zag ran icznej w y trzym ać  nie możem y, 
co znow uż pociąga za sobą obniżenie b ilan su  handlow ego, 
un ieruchom ien ie  w ie lk ie j ilości fab ry k , k tó ry c h  b an k i i  inn i 
d łużnicy , licy tu jąc , s tw a rz a ją  tem  sam em  tysiące b ez ro b o t­
nych  i m a rn u ją  dużo egzystency j, k tó reb y  przy  norm alnych 
w aru n k ach  m ogły  pracow ać z pożytk iem  d la  siebie i d la 
p aństw a. P rzed s ięb io rstw a  zaś raz  doprow adzone do ru iny , 
tru d n o  na  nowo uruchom ić. P o zo sta ją  w ięc bezw artościow o 
unieruchom ione i bezużyteczne.

A. W ardziński.

Wystawy i rzemiosła.
W  mowie p. Stilt za, wygłoszonej przed otw ar­

ciem targu skórnego i wyrobów skórzanych znaj­
dujemy! kilka uwag, o stosunku przemysłu i ręko­
dzieł, k tó re  m ogą zainteresować i ogół polskich wy­
twórców.

,,Każdy nowoczesny rzemieślnik powiada m ię­
dzy innemi pan Stiitz m a obowiązek śledzić, 
dążenia i postępy czasu, pracy i poczynań 
jego zawodu bądź w kraju , bądź zagranicą 
i zdawać sobie sprawę z wszelkich! mniej lub wię­
cej charakterystycznych objawów, m ogących wpły­
nąć tak  na szczegóły jak i na  całokształt rozwoju 
jego rzem iosła i przem ysłu. Znajomość życia wła­
snego fachu i jego objawów uważamy za nieo­
dzowną, jako jedną z głównych dziedzin wykształ­
cenia zawodowego rękodzielnika. Dzięki tej zna­
jomości bowiem jedynie rzemieślnik może iść w 
harm onji z ogólnym  postępem  i tak przyczyniać się 
skutecznie do uszczęśliwienia ludzkości.

Żywotność, doskonałość techniczną ujawniają 
przemysłowcy i rzemieślnicy szczególnie na wysta­
wach i targach. Ta;m bowiem każdy wystawia co 
najlepszego technicznie i pomysłowo zdołał w swo­
im zawodzie wykonać11.

Te wstępne, ogólne uwagi odnoszą się do wszy­
stkich zawodów, bez wyjątku. W e świetle wystaw 
i targów przemysł i zawody występują już nie ja ­
ko rzemiosła czyniące zadość jedynie m aterjalnym  
potrzebom człowieka, ale zarazem jako zawody, któ- 
rd m ogą i powinny zaspokoić zmysł i smak arty ­
styczny i estetyczny ludzi.

„Co każdy zawodowiec zna i umie, to on sam 
dobrze wie. N ą wystawie zaś może porównywać w ła­
sne wyroby, ich wykonanie, oraz własny sposób 
pracowania z wyrobami, ich doskonałością wyko­
nania i techniką pracy innych współziomków za­
wodowców, a nawet obcych11.

„T a  praca porównawcza dopom aga nąjwięcej i 
najskuteczniej do prawdziwego i szybkiego dosko­
nalenia przemysłu i rękodzieł. Każdy bowiem 
z wystawców wkłada w swoje eksponaty wszy­
stką swoją dobrą wolę i biegłość rzemieślni- 
czo zawodową i wystawia co najlepszego może stwo­
rzyć. W idząc, że inni lepsze wyniki osiągnęli, k a ­
żdy, zapewne zaciekawi się, jak oni do tych lep­
szych wyników doszli, zastanowi się zatem; nad ich 
sposobem pracowania, jakich oni użyli narzędzi, m a­
szyn i jak się niemi posługiwali11.
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W I E P O F A N A ^
POZNAŃ - UL. DĄBROWSKIEGO 81 - TEL. 6156

ODLEWNIA ŻELAZA I FABRYKA MASZYN
wykónywania części zamiennych 

yn rolniczych, dotychczas sprowadzanych 
agra ncy. Poleca własnego wyrobu

T o k a r n i e - W i e r t a r k i
21® Prasy i Imadła
Piec odlewniczy czynny codziennie - Oferty na żądanie

* w Vłączne przedstawicielstwo 
ykl oku* budowlanych A. L in k e , Poznań

Okucia budowlane
k o m p le tn e  po cenach  fa b ry c z n y c h  

p o le c a ją :

U/EWIÓR & SZYMAMDERA
Poznań, św. Marcin nr. 34

TELEFON 34-31
onK'1

Sieredzki & Szulc t.z o. p.
Centrala maszyn i  ^ a r z ^ d i i

Poznań, św. Marcin 43 . Tel. 3450. Skrzyń, poczt. 207

Polecają do natychmiastowej dostawy ze składu .
S5r?)>! aI ^  d° drzewa i metali — Wszelkie narzędzia -  - 
s iln ik i krajowe, angielskie i niemieckie — Nożyce i 
dziurkacze do blachy — Tarcze i wyroby szmerglowe 

Fasy, liny  transmisyjne i tarcze pasowe — Łożyska 
Kulkowe i samosmarujące — Różne artykuły techniczne. 
C T ecA elaz? "Stąporków", — Aparaty do spawania — 
o al do róznycn celów — Artykuły do centralnego ogrze- 
-  nia ' kanalizacji „Stąporków" — Oryginalne szwaj­

carskie łączniki „G F“ — Rury gazowe i kotłowe. 2003
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KOLEJKI POLNE
systemu Spalding i Dolberg

Wagoniki buraczane 01
oraz wszelkie akcesorja

polecają 2077

Raszewski i Pluciński
FA B R Y K A  M A S ZY N

Poznafi, ul,Przemysłowa 26. el. 28-91. !JJ

IS I

i
ni

St el
N a r z ę d z ia  

Ś r u b y  
Naśrubkl —  nlty 

Lasze— haki do szyn 
Cyny  

A n t y m o n  — o ł ó w

Okucia R u r y
Armatury-łącznlkl 

Liny stalowe 
Łańcuchy 

Siatki druciane

budowlane 
i meblowePOZNAN

$W . MARCIN 30
TELEFON 1571

W

korzystnie Artykuły 
techniczne 

i szmerglowe
Pasy zapędowe

wagi dziesiętne 
i stołowe, ciężarki

DOOOOOOOOGOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOO

Gdańska Fabryka Akumulatorów  

Wilhelm Drenker sen
oaansk-W rzeszcz, Mlrchauer Weg 8 3 —40. Tel. 41976.

(p rz e s z ło  3 0 -le tn ic h  d o ś w ia d c z e ń ). 2189

3®o g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g g
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POPIERAJCIE PRZEMYSŁ K R A JO W Y !----------------j

,,FEMA“
B y d g o s z c z

• Dr. Warmińskiego 6
■olefon Nr. 821.

Wielkopolska Fabryka Zamków T. A.
wyrabia z a m k i m e b l o w e  wszelkich 
rozmiarów. : :  Największa tego rodza­
ju  fabryka w kraju. Wyroby I-szej 

jakości.

m K u p u ją c  w yro b y  z a g ra n ic z n e , — iii 
z w ię k s z a c ie  b e z ro b o c ie  w  k ra ju  ■ * '

A. STANEK
FABRYKA WANIEK 
i PIECY KĄPIELOWYCH

ORA* WSZELKICH WYR0B0W 
BLASZANYCH

POZNAŃ
Male Garbary 7 a 

Telefon 33-50 Z a l.w r .1 9 0 6 .
1766



„W ystawcy umożliwiają rzemieślnikowi także 
pogłębienie znajom ości swoich m aterjałów “ .

„N a  wystawie też, jak na żywym przykładzie, 
widzą do jakich wyrobów, w jakich kom binacjach 
używać można i powinno się poszczególnych ma- 
terjałów, aby stworzyć efektowny i odpowiadający 
zamierzonemu celowi i zadaniu przedmiot.

Patrząc na  całokształt tej wystawy przekonywu- 
jemy się, że jest ona istotnie tem, czern po winną 
być każda wystawa, to jest: prawdziwą rewją ener- 
gji pomysłowej i twórczej, postępu techniki użyt­
kowej i artystycz. Przegląd, tej wystawy i studjowa- 
nie jej nie męczy, ale zabawia, a równocześnie po­
krzepia ducha i napawa słuszną dumą, że to my 
ludzie fachowcy tego dzieła dokonać potrafiliśmy.

Chciałbym  też jeszcze zwrócić uwagę na różnicę 
wystawy i targu.

T arg i to wystawa artykułów, celem wielko sty­
lowej sprzedaży, na m iejscach, dokąd zjeżdżają się 
perjodycznie, co rok lub częściej, kupcy ze wszech 
stron świata. T arg i zatem m ają cel wyłącznie ku ­
piecko -handlowy .

W ystawy przeciwnie m ają cel wybitnie fachowo 
naukowy, kształcący. N a wystawie nie przedstawia 
się wyrobów kupcom celem sprzedaży, ale sędziom 
fachowcom celem oceny ogólnej techniki fachowej 
i użyteczności przedmiotów wystawionych. W y­
stawcy walczą nie o pozyskanie kupców i rynków 
zbytu, ale o zwycięstwo na polu techniki zawodowej, 
oraz sztuki fachowej pod  względem artystycznym,' a 
nawet na polu umiejętności pod względem: techno- 
logji i zawodoznawstwa. Z wystawy chcą wyjść 
nie jako kupcy z pełnem i kieszeniami) lub portfela­
mi za rozprzedany towar, ani z pełnem i tekam i za­
mówień na  wielkie m asy towarów, ale jako moralni

zwycięzcy w doskonaleniu teoretycznem  i praktycz- 
nem, swojego przemysłu lub rzem iosła, uznani i u- 
dekorowani przez sędziów znawców bezstronnych 
osobiście nieznanych, ale pokrewnych myślą i za­
miarami.

Zwykle moralne zwycięstwo na wystawie, po ­
przedza handlowe zwycięstwo na targach. W  taki 
sposób nieznane firmy i zakłady przemysłowe wy­
pływają nagle na powierzchnię i stają się poważ­
nymi dostawcami całego świata, jak to m iało m iej­
sce w r. 1867 z niemieckim silnikiem gazowym na 
wystawie paryskiej.

Owocem dobrze obmyślanych i przeprowadzo­
nych wystaw bywają często zupełne przewroty w 
technice przemysłów, żywe współzawodnictwa prze­
mysłowe i zawodowe nawet wśród narodowości, 
torowanie dróg do ' wywozu zagranicznego, przez d o ­
stosowanie swoich wyrobów do wymogów i upo­
dobań obcokrajowców, k tóre poznało się na wysta­
wach, studjując ich własne eksponaty.

Słowem, wystawy jako wynalazek nowszych 
czasów zyskały tak  wielkie znaczenie i tak sku ­
tecznie przyczyniły się do rozwoju przem ysłu i rze­
miosł, że grzeszy ciężko przeciwko swojemu1 zawo­
dowi ktokolwiek je ignoruje, nie uczestniczy w 
nich lub przynajmniej ich nie zwiedza.

Słowa te p. Stiitza powinny się żywem echem 
odbić wśród naszych rzemieślników. Skoro czas po ­
zwoli zapewne i u nas urządzane1 będą liczne wy­
stawy zawodowe.

Żal nam, że wyroby obce w konkurencji z na- 
szemi często b iorą górę. N ie należy zatem zanied­
bać żadnej sposobności, by się doskonalić i postę­
py własne interesentom  okazywać. Najlepszym 
środkiem  to powszechne wystawy zawodowe, na­
rodowe i lokalne. H. Groński.

Port w Gdyni rozrasta si*.
Podług informacyj wydziału m arynarki Mini­

sterstwa Przem ysłu i H and lu , roboty około budowy 
portu w Gdyni w r. bież. postąpią raźno naprzód.

Ruch obecnie naprzykład jest bardzo znaczny. 
Przy skromnych narazie urządzeniach technicznych 
może port gdyński przepuścić przeszło 20000 tonn 
węgla) miesięcznie. Zdolność przepustowa zwiększa 
się jednakże z (dnia na dzień, i to vj miarę postępu 
robót, tak, że w czasie najbliższym dojdzie do 
12d.000 tonn. Należy równocześnie pamiętać, że 
obok węgla, wychodzi z Polski na rynki obce przez 
budujący się port w Gdyni cały szereg innych a r ­
tykułów.

W  roku obecnym  ukończoną zostanie budowa 
nabrzeża (mola) na przestrzeni 450 metrów. Na 
1 czerwca, m ają stanąć krany węglowe, a nieco’ póź­
niej 2 krany bram iaste.

Ostatnio podpisano umowę na budowę m aga­
zynu długości 100 metrów, 45 metrów szerokości 
i 6 m etrów wysokości, z konstrukcji żelaznej na. 
fundam entach betonowych. Tymczasowo opracowu­
je się projekt rozbudowy stacji kolejowej.

Sprawa połączenia elektrycznego, równjeż w 
najbliższym czasie musi być rozwiązana. Narazie 
już oświetla się molo południowe prowizorycznie, 
lecz do lata roku bieżącego musi być wykończone 
połączenie z elektrownią wodną na Raduni i jako 
rezerwa uruchom iona własna elektrow nia na 600 
koni mechanicznych.

Budowa portu wojennego posuwa się także ra ­
źnie naprzód. Zakończenia jego należy oczekiwać 
w tnaju. Ponieważ pierwotnie zamierzano budo­
wać na m niejszą głębokość, trzeba było wprowadzić 
pewne zmiany, które tempo robót opóźniły. P.

Możliwości eksportowe do Brazylii.
Stopień rozwoju przem ysłu maszyn i narzędzi 

rolniczych w Brazylji jest bardzo niski. Podłujg 
danych wydziału konsularnego przy poselstwie Rze­
czypospolitej: Polskiej w Rio de Janeiro oprócz k il­
ku m ałych fabryk i warsztatów w S. Paulo i W) 
Stanach Południowej Brazylji, k tóre wyrabiają sie­
kiery, motyki, fojsy (rodzaj zagiętego tasaka do 
wycinania haszczy leśnych), noże leśne, siewniki

ręczne itd. i to  średniego gatunku — niem a fabryk, 
którebyj się mogły mierzyć z europejskiemi. W pły­
wa to oczywiście na rozwój importu, który nosi 
jednaki specjalny charakter, zależny od rodzaju g o ­
spodarki rolnej, jaka tu jest prowadzona. Kolo­
nista w Stanach Południowych Brazylji, k tóry sie­
kierą las wycina a potem go pali, aby |fhóc pomiędzy 
pozostałem i pniam i siać kukurydzę, tytoń, fasolę,



zyfco lub p szen icę , m oże d o p ie ro  po  8 m niej w ięcej 
a  ach , k ied y  k o rzen ie  zg n iją , pom yśleć  o o ran iu .

z lo teg o  czasu  używ a o n  do  ro z lu źn ian ia  ziem i 
m o ty k i, p o za tem , ja k o  n a rz ę d z i ro ln iczy ch  fo jsy , 
p ie rp a  lub  n a  czyście jszych  k a w a łk a c h  ziem i kosy!

,]?ęCzn^ 0 > 1>ługa i td - W ię k s i w łaścicie le  
n ^ z v n a m ? aZef  Zy)- m te re su j 4 się n a rz ę d z iam i i 
w an ie  na n li°  g td re  m o g ą  znaleźć zastoso-
cu k m w p i p la n ta c ja c h  k aw y , ryżu , b aw ełn y , trzc iny
S ta tv « tv ih  W r?  ?d n ie  Pr zy ho d o w li b y d ła  a lbo  św iń. 
imas-/vn\r ' . lCJa  'w ym ieniają ja k o  im p o rto w an e  
zanacn , » a  n a rz ę d z ia  ro ln icze : p łu g i, o raz  części 

^  n ic hj m ło c k a rn ie  i siew nik i, obejm u-

m aitego°t^ u “ W rolniczych ™z
m aszy n  ro ln iczy ch  je s t p o ch o d zen ia

s k i e o o  0 -ai- ry ^ a n sk ieg o , n iem ieck ieg o  lub  an g ie l-
a m erv k ań « K  -a  ̂ P<> k u p n e  są  w y ro b y  p ó łn o c n o -
'choria-ż ■' n iem ieck ie . F a b ry k a ty  ang ie lsk ie ,
cenv  <sa ' OSf.'l0w o n a jlepsze , z pow o d u  w ysokiej 

ny  ^są m n ie j poszu k iw an e .

1925 r a^ zędzl,a ro ln icze  (cen y  h u rto w e  z w rześnia

Me !C1t r y / SZWcdzkie) 1 tuz in  80 m ilre jsów .
°  yk i (an g ie lsk ie ) 1 tuzin  102 m ilre jsy .

m ilre js ó w ^  g ’e ŝk ’c luz o p raw io n e) 1 tuzin  95

M aszyna  do  w y ry w an ia  p ieńków  (a m e ry k a ń s k ie :
1 tuzm  550 m ilre jsów .

, W a ru n k i p ła tn o śc i zależą od  um ow v. F irm y  
p o in o cn o -am ery k ań sk ie  d o s ta rc z a ją  to w ar:

a) za g o tó w k ę- b ) V 2 fa k tu ry  g o tó w k ą , V * na  
K redyt 90-dniow y, c) n a  k re d y t 90— 120-dniow y (d la  
f irm  zn an y ch ).

N a  pow yższe d a n e  zw racam y  u w ag ę  p o lsk ieg o  
p rzem y słu  m a sz y n  ro ln iczy ch  ce lem  ew . w y korzy ­
s tan ia .

Pat. Nr. 404
Za trwałość 

gwarantuje się

I- Koffer, Poznań, Wenecjańska 7 KUIS
— _______  2231

^ ?żn ejla  odmaw[ajq£ych abonament!
Ponieważ zdarza się czasem, że abonenci 

Po otrzymaniu rachunku za prenumeratę gdy 
mają zapłacić należność, odmawiają abonament 

zaraz, zwracamy więc ponownie na to 
.Wag§> iż jeżeli nie jesteśmy w posiadaniu 
ocenia ąa  prenumeratę roczną z podpisem 
Oonenta, to we wszelkich innych wypadkach 

n ° wiązuje abonament kwartalny; to znaczy że: 
E r j umeratę skreślić można jedynie z końcem 

Z08B0 kwartału, ale nigdy na początku lub 
* środku kwartału.

A dm inistracja.
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Z a k ł a d  W y r o b ó w  D ru c ia n y c h
MICHAŁ RUf, Zadziele - żywiec
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne i przybory 
dla gospodarstwa domowego z drutu, cynowane oraz 
druciane siatki tkane i plecione, materace do łóżek, wy­
cieraczki do butów i wszelkie w zakres wchodzące wy- 

b roby druciane. 2545 a
^ j^^^^^O ^^O O O O O O O O O O O O TO O TO O O O O O TO TO O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O TO C X JO Q Q C XX XXX XXX ^C

Liny sta low e I żelazne, drut kolczasty, 
siatki do ogrodzeń, drut żelazny

ocynkow any i nieocynk. 0001
g w o ź d z i e :  2221

Włocławska Fabryka Drutu dawn. C. Klauke
Sp Akc. w Włocławku.

,W I L 1 L I  K I R C H H O F  -  inżynier cywilny
Tel. 227 B Y D G O S Z C Z , C h o d k ie w ic z a  3 6  Teł. 227

SILNIKI DłiSLfl
z fabryki Hilie-Werke w Dre­
źnie, do 1000 HP, — zużycie 

161 g na godzinę HP.

MASZYNY MŁYNARSKIE
P o s ta w y  w a lc o w e ,  s i ta  p ła­
skie, sk robark i  „U niversum “ .
Kompletne u r z ą d z e n ia  no­
wych, przebudowa przesta­

rzałych m ł y n ó w .  
SZACOWANIE. S

OCENY. S

POLSKU FABRYKA ŚRUB
WINIIIITt N U

UL. GROTTGERA NR. 4 .  POZNAŃ TELEFON NR. 6293 .

Wyroby własne:
Śruby toczone ,  m aszynow e i cz ę ­
ści fa so n o w e  z mosiądzu ,  e b o ­
nitu e tc .  oraz  artykuły e lek t ro ­
techniczne,  oporniki dla motorów, 
regula tory  dla dynamo —  maszyn 
i w sze lk ie  artykuły s z tan c o w an e ,  
wyciskane e tc .  Nakrętki motyl­
k o w e  m osiężne wykonuje p r e ­
cyzyjnie, rze te ln ie  podług w z o ­

rów , rysunków itp.
:-: Obsługa fachow a.

   2390
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»♦♦♦[ Wiadomości i  branży. ! ♦♦♦♦
Ze zw iązku eksportow ego przemysłu m etalow ego przetw órczego.

D nia 18. stycznia r. b. odbyło się w W arszawie zebra­
nie organizacyjne grupy odlewni i fabryk d ru tu  i gwoździ 
przy Zw iązku Eksportow ym  przy udziale przedstaw icieli 
21 zakładów  przemysłowych. G rupa postanow iła w ydele­
gować do Rosji znawcę tych gałęzi przem ysłu p. B ragiń- 
skiego. Zakłady, k tó re  chciałyby przystąpić do Zw iązku i 
skorzystać z u sług  delegata, m ogą zgłosić się po in fo r­
macje do Zw iązku (W arszaw a, T ra u g u tta  N r. 4, te ł. 211-15). 
Wobec ostatecznego zorganizow ania się ,,Sowpol'torgu“, po­
stanowiono tegcrż dnia na zebraniu Z arządu  Zw iązku E k s­
portowego wydelegować do Moskwy p. inż. Kappesa dla 
zaznajom ienia się ze stanem  rzeczy na rynku metalowym 
sowieckim. W yjazd obu wymienionych delegatów  jest p rze­
widziany 12 lutego r. b.

Przem ysł polski w obronie złotego.
N a posiedzeniu grudniowem R ada Polskiego Zw iązku 

Przemysłowców M etalowych wypowiedziała się kategorycz­
nie przeciwko oferowaniu cen na wyroby przem ysłu me­
talowego w w alutach obcych lub w złotych w edług pary ­
te tu  złota, gdyż siła nabywcza pieniądza w ew nątrz k ra ju  
nie znajduje się w  stosunku prostym , do kursów  g ie ł­
dowych w alu t pełnowartościowych. Propozycja za­
w ierania transakcyj w ew nątrz k ra ju  w w alutach1 obcych, 
zdaniem Rady, nadawałyby przemysłowi polskiemu charak­
ter spekulacyjny, w ybitnie podkopujący jego powagę.

Jak budow ano w arszta ty  kolejow e w Skalmierzycach?
M inisterstwo Kolei wybudowało w arsztaty  w Skalm ie­

rzycach. D la wyzyskania budynków w artości około 200 ty ­
sięcy zł, wydano na budowę tych w arszta tów  3 miljony zł, 
a potrzeba jeszcze jednego m iljona zł. Samo przesunięcie 
torów  kolejowych kosztowało pół m iljona zł. Okazały się 
one w  rezultacie n ie p o tr z e b n i  obecnie m ają być skasowane.

Spadek produkcji żelaznej na niemiekim Górnym Śląsku.
W  r. 1925 wyprodukowano ogółem na niem. G. Śląsku 

288,870 t .  surow ca żelaza i 366.440 t. surowca stali. W  
ostatnich1 miesiącach produkcja, skutkiem  niekorzystnej kon- 
junk tu ry  w przemyśle żelaznym i stalowym zmniejszyła 
się znacznie. Ilość wysokich pieców wynosiła z początkiem 
ub. roku 8, spadła przy końcu: roku, na 6.

2.103.588 m otorów  w roku.
J a k  donoszą z W aszyngtonu, zakłady fabr. „k ró la  sa ­

mochodów" Forda w D etroit zbudowały w  roku ubiegłym 
2,103.588 samochodów osobowych i ciężarowych, trak to rów  
rolniczych i ae’ (.planów. Produkcja ta  przewyższa o 20 
tysięcy sz tuk  produkcję z roku 1924.

W spraw ie  podwyżki ceny w ęgla.
M inisterstwo Pracy i Opieki społecznej zaaprobowało 

w yrok kom isji arbitrażow ej, aby podwyższyć zarobki w 
kopalniach o 5 procent, natom iast odpowiedziało odmow­
nie na propozycję przemysłowców w  sprawie podwyżki 
ceny w ęgla o 6.25 procent.

Węgiel polski do Włoch.
O statnio podpisano z W łochami umowę na wywóz 

500.000 tonn węgla górnośląskiego. \Z  tego przypadnie k o ­
lejom włoskim  250.000 a reszta  zostanie przeznaczoną na 
potrzeby przemysłowe. Ostateczny ko n trak t podpisał poseł 
R zplitej p. Zalew ski w  Rzymie. Umowa doszła do sku tku  
za pośrednictwem Banca RCRom erciale Italiano w M edio­
lanie, z ram ienia którego działa ł we W łoszech p. Józef

Toeplitz, a w  W arszawie p. Teodor Toeplitz. D ostawę
w ęgla dla W łoch dokonają wspólnie w szystkie koncerny 
górnośląskie. Termin dokonania dostawy wynosi 6 m ie­
sięcy. Zamówienie tak  znacznej ilości w ęgla pozwoli ko ­
palniom górnośląskim  wyzyskać całkowicie zniżkę ta ry ­
fową do Tarvisio, uzależnioną — jak  wiadomo — od p rze­
wiezienia pewnego minimum, którego do tej pory nie można 
było osiągnąć. Tytułem  rekompensaty rząd R zplitej p rzy­
zna! Włochom poważny kontygent im portu pomarańcz na 
rok bieżący. Zaznaczyć należy, że w iększa część całego 
zamówienia pójdzie drogą lądową na Tarvisio, a m niej­
sze ilości przez Gdańsk.

M iędzynarodowy k ongres  inżynierów w Warszawie.
Ja k  wiadomo, na zjeździe Międzynarodowego Zw iązku 

inżynierów doradców (Federation internationale des In- 
genieurs Conseilers F . I. D . I. O.), k tó ry  się odbył w paź­
dzierniku roku zeszłego w  Paryżu, postanowiono u rz ą ­
dzić 3-ci międzynarodowy kongres inżynierów doradców w 
Warszawie. (Pierw szy tak i kongres odbył się w r. 1913 w 
Gandawie, d rug i w  1914 r. w Bernie szwajcarskim ). Czas 
trw ania kongresu wyznaczono od 13 do 16 m aja b. r. P ra ca­
mi przygotowawczemi do kongresu zajm uje się kom itet o r­
ganizacyjny polski w W arszawie, wyłoniony przez Koło 
inżynierów doradców i inżynierów  rzeczoznawców. (K. I. 
D. I. R .) przy Stowarzyszeniu techników  polskich w W ar­
szawie, ul. Czackiego 3 (5), k tó ry  udziela też wszelkich 
informacyj o kongresie. W  kongresie m ogą uczestniczyć 
nietylko członkowie F . I. D. I., lecz i wszyscy interesujący 
się sprawam i, związanemi z technicznem doradztwem  i 
rzeczoznastwem, i to zarówno osoby fizyczne, ja k  i prawne. 
N a kongresie będą wygłoszone m. in. następujące referaty : 
a) arb itraże m iędzynarodow e; b) ekspertyzy sądow e; c) 
wpływ inżyniera na zapobieganie wypadkom przy p rac y ; 
d) wzory w arunków  technicznych dla przedsiębiorców p rze­
m ysłowych; e) pełnienie przez urzędników  funkcyj inży­
n ierów  doradców i rzeczoznaw ców ; f) w alka z p rzekup­
stw em  itd. W  czasie kongresu odbędzie się zwiedzenie 
W arszawy, a po kongresie zorganizowana będzie wycieczka 
po kraju .

Wielkopolski p rzem ysł ceramiczny.
W edług inform acji Izby Przem ysłowo-Handlowej w Po­

znaniu — wielkopolski przem ysł ceramiczny, obejmujący 
cegielnie, w ytw órnie kam ienia i cementu, oraz fabryki porce­
lany i liczący 176 przedsiębiorstw , zatrudniających 5253 
robotników, przechodzi dziś silny kryzys. Cegielnie uzy­
skały z początkiem roku kredyty  na uruchomienie, gdyż 
spodziewane było ożywienie się ruchu budowlanego. N a­
dzieje te  zawiodły jednak, w skutek czego cegielnie m ają 
dziś pełne składy, jednak bez możliwości zbytu. Ponadto 
cegielnie skarżą  się na nieproporcjonalnie wysokie staw ki 
przewozowe na m iał węglowy, k tó ry , jak  wiadomo, stanowi 
jeden z ważnych elementów ich produkcji. T rudną jest 
również sytuacja h u t szklanych; głów ny ich artykuł, t. j. 
butelk i nie m ają dostatecznego zbytu, ponadto walczą one 
z krytycznym brakiem  środków finansowych1.

G A L I C Y J S K A  FABRYKA LAMP
Int. lana Baranieckiego w Przemyślu

2540 p o lec a :

lampy ścienne, Iustrowe, wiszące 
latarki i puszki patentowe na lakier.



Nowe przedsiębiorstw o! Popierajcie wyroby krajowe)

„M IE D Z IA N K A "
G M .  Wytwórnia Wyrobów Miedzianych i « v m i i  

Katowice II, uh Krakowska 2
poleca jako specjalność własnej fabrykacji:

Kotły i kociołki miedziane w  całości w yku te  z jednej sztuki 
w  różnych form atach i  wszelkich w ielkościach do 

potrzeb domowych i  dla 
/ i  zakładów przemysłowych 

f  ja k :  masarni, cuk ie rn i­
ctwa, fa rb ia rn i, destyla- 

_ x L  cyj, gorzeln i itp .
Wanienki kuchenkowe z mie- 

w H  dzi do gorącej wody z mu-
i | |  szlą i  kran ik iem  mosięż-
|  ' I  nym , ładnie polerowane.

— K ilk a  w ie lkości.
■ U  Balony miedziane do wody
■ w  sodowej. 2074
R S  Filtry i chłodniki.
BgS Piece kąpielowe z basenem

: z czystej m iedzi z poły-
skiem, z baterją n ik lów .

Czaszki do kotłów miedzia­
nych wszelk. wym iarów , 
dnem plaskiem  i  okrą- 
głem, gotowe dla kotla rzy 
z oszczędnością w  ma- 
terja le  i  szwejsowaniu.
W s z e lk ie  n a c zy n ia  k u c h e n n e  
i d o m o w e  z  b lac h y  m ie d z ia ­

n e j po  n a jta ń s z e j c e n ie .
Cennik i o fe rty  no żądanie. —  Dostawa 
kró tkoterm inow a. —  Dla odsprzedają­

cych stosowny rab a t.

Smoschewer i S-ka ntt
Bydgoszcz, Dworcowa 31 b » Katowice, Jagiellońska 11

h h i f K r * Budowa ■ dostawa lokomotyw, urzą- 
dzeń przetokowych (Rangieranlagen), 

zwrotnic normalno- i wąskotorowych
1858

Lokomotywy
Wagony koleiowe 

Kolejki polne

B-iia Schmidt
Bydgoszcz, ul. Toruńska 1 

Równia „
Reprezentują Cl 

^  następujące firmy:

M etalow e Z ak ła d y  Hutnicze  
Schaefer i Schael, Katowice

metale wszelkiego rodzaju

G erdei, Przemysł Fosfarbronzu Sp.z o g ro d u . Katowice
armatury i odlewy metalowe 

Kres Sp. Akc., B ia ła  
podkowy i łopaty 

Sim onswerke, Rheda
okucia budowlane

Stahlschm idtwerk®, Cronenberg
■ narzędzia rękodzielnicze

Schenck u. L iebu  N a rk o rf A. <S.
Remscheid

3172 ł y ż w y '

Młocarnie szerokomłotne VISTULA 
Młocarnie z przymykami 
Walce, kieraty 
Siekacze do buraków  
Sortowniki ziemniaków  
Maszyny do czyszczenia zboża 
Sieczkarnie bebnowe

do zapędu mechanicznego stojące i na 
wozach

Sieczkarnie tarczowe 
Koła transmisyjne

wykonuje jako długoletnią specjalność

A. P. Muscate
Fabryka Maszyn t. z  o . p .
T C Z E W  (Pom orze)

2096
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Kilkadziesiąt wskazówek i reguł dla personelu handlowego.
II

14. Przynoszenie i przedkładanie towarów odby­
wać winno się w ożywionem tempie. Pow ol­
ne, leniwe, względnie niechętne przedkładanie 
towarów w pływ a zgóry ujemnie na pomyślne 
rozwinięcie się ustosunkowania między odbior­
cą a ekspedientem, niechybnie zepsuje sprze­
daż, będąc objawem braku zainteresowania. 
Przedkładania odbiorcy towaru lub sztuk za­
kurzonych, należy się wystrzegać.

15. Odbiorcy nie należy trudzić stawianiem zbyt 
licznych i zbytecznych pytań, lecz przedkłada­
jąc natychmiast towar przekonamy się, że znaj­
dzie on poczęści to, czego poszukuje. Przew aż­
nie korzystniejszem jest przedłożyć najpierw 
towar droższy i jakościowo wyższego gatun­
ku, zaznaczając jednakże równocześnie, że ma 
się na składzie również gatunki tańsze. Przez 
przedłożenie najpierw towarów tańszych i po­
śledniejszych, wiele osób czuje się dotkniętemi, 
że zbyt nisko oceniło się ich zdolność nabyw­
czą.

16. Jeżeli życzonego przedmiotu lub towaru niema 
się na składzie, zabiegać trzeba o to, ażeby 
sprzedać podobny artykuł. W  wypadkach, gdy­
by się to nie powiodło, zanim klient oddali się 
od kramnicy, obowiązkiem ekspedjenta jest 
przywołać swego przełożonego i w międzycza­
sie zapisać w notatniku dokładny adres gościa, 
ażeby uwiadomić go niezwłocznie, gdy życzony 
towar nadejdzie.

17. Każdy ekspedjent winien mieć zatemperowany 
ołówek, nożyczki, miarę, notanik oraz swój blo­
czek stale na jednem miejscu, pod ręką, gdyż 
szukanie tych przedmiotów w obecności klien­
teli, sprawia bardzo ujemne wrażenie.

18. Obowiązkiem ekspedjenta jest zapoznanie się z 
właściwościami materjałów i sprzedawanych 
towarów oraz ze sposobem ich wytwarzania, 
jak niemniej zabiegać o najszerszą znajomość z 
dziedziny towaroznawstwa, ażeby na podsta­
wie tych wiadomości zdolen był udzielić klien­
teli jak najdokładniejszych i z rzeczywistością 
zgodnych informacyj. U kierownictwa przedsię­
biorstwa winien postarać się ekspedjent o w y­
jaśnienie, na czem polega różnica cen niektó­
rych równych sobie gatunkiem i jakością towa­
rów. W ystrzegać trzeba się nieprawdziwych i 
skombinowanych informacyj co do jakości i 

gwarancji trwałości danego towaru lub wyda­
wania ujemnego sądu o innem konkurencyjnem 
przedsiębiorstwie. W  danych wypadkach przy­
znając lepiej, że w tym lub owym zakresie nie 
jest się dokładnie poinformowanym, na leży . 
przywołać do pomocy starszego pomocnika.

19. Każdy ekspedjent winien znać dokładnie maga­
zyny, rozmieszczenie i cenę towarów, ażeby w 
obecności klienteli nie był zmuszony szukać 
miejsca, gdzie tow ar ten jest złożony, oraz do­
piero wówczas zaciągać u współkolegów dal­
szych niezbędnych dla obsługi informacyj.

20. Otrzymany oddział magazynu czy sprzedaży u- 
trzymany być musi w beznagannej czystości i 
we wzorowym porządku. Sprzątać należy już 
przy obsłudze, odkładając nieodpowiadający 
klienteli towar uporządkowany wprost na swo­

je miejsce lub tylko na ubocze, jeżeli czynność 
ta wymaga użycia drabiny.

21. Oddalić się ze swego miejsca, dozwolonem jest 
ekspedjentowi tylko wtenczas, jeżeli ma odpo­
wiednie zastępstwo i w danym razie powiedzieć 
on musi dokładnie, dokąd odchodzi.

22. Przed wyłożeniem na sprzedaż ostatniej sztuki 
towaru, lub w zależności od rodzaju artykułów, 
przed skończeniem się zapasów, należy sporzą­
dzić adnotację, podać ją przełożonemu, dla spo­
wodowania nowego zakupu. Również obowiąz- 
kiem ekspedjenta jest notowanie nieprowadzo- 
nych rm składzie artykułów, na które ze strony 
odbiorców istnieje popyt, dając temsamem kie- 
iownictwu przedsiębiorstwa możność celowego 
uzupełnienia magazynów.

23. Zważać trzeba na dokładną miarę i wagę, ba­
cząc na to, że 100 popełnionych w tym zakre- 
się czynności ekspedjenta drobnych na pozór 
błędów w yrasta przy liczniejszym personelu na 
poważne kw oty strat, na odwrót natomiast nie- 
domierzanie i niedoważanie szerzy wśród od­
biorców niezadowolenie i złą opinję, podgryza­
jące systematycznie byt przedsiębiorstwa. Po­
w stałą szkodę należy niezwłocznie podać kie­
rownictwu do wiadomości, w razie bowiem za­
niedbania tegoż obowiązku, odpowiedzialność 
za wynikłą stratę przechodzi na danego członka 
personelu.

24. Sprzedawanie towarów dozwolonem jest tylko 
po cenach wyznaczonych. Robienie wyjątków 
w  zasadzie tej jest niedopuszczalne i wzbro­
nione.

25. Zakup towarów przez personel dozwolonym jest
tylko pod ścisłym nadzorem przełożonego i do­
konuje się według norm i warunków przewi­
dzianych umową względnie regulaminem pracy.

26. Przyjmowanie w obrębie lokali handlowych od­
wiedzin prywatnych jest niedozwolonem, rów­
nie ekspedjent unikać winien ażeby krewnych 
swoich sam obsługiwał. Nie należy w godzinach 
służbowych przyjmować telefonicznych roz­
mów prywatnych.

a Nowe wydawnictwa a
PRZEPISY PRZEWOZOWE NA KOLEJACH POL­

SKICH. — Dr. Józef Brzeski. —< Kodeks — Sp. W y­
dawnicza — Lwów. J a k  wogóle całe ustawodawstwo nasze 
tak  i regulam in kolejowy doznał w ielu zmian i uzupełnień 
zanim staną ł na wysokości swego zadania. Zmiany te  i 
uzupełnienia pojawiały się od w ypadku do w ypadku w  m iarę 
ujaw niania się ich potrzeby.

Są one zatem rozrzucone w licznych' numerach Dz. 
U. R. P. To u trudn ia  szczególnie orjentowanie się w  całym 
zespole m aterja łu  przepisowego w stosunku do ruchu k o ­
lejowego i posługiwanie się nim. Silnie więc daw ała się 
odczuwać potrzeba zbioru tych przepisów, z odpowiednim 
łącznym układem  przedm iotu, o k tórym  dane artyku ły  i 
przepisy mówią.

Tej potrzebie uczynił zadość p. dr. Jó z ef Brzeski, w y­
dając Przepisy Przewozowe na kolejach Polskich, uzupeł­
nione przepisam i Międzynarodowej Konwencji Kolejowej 
Berneńskiej.



/PE C JA L I/T A
na palniki do lamp kwarcowych

znajdzie natychm iastow e dobre s tano ­
w isko w  znanej w arszaw skiej firmie.

Zgłoszenia do administr. „Rynku Metalowego i Maszyn “ pod nr. 2389.

MASZYNISTA
ślusarz, m echanik do maszyn parow ych, motorów  
spalinowych, n a r z ę d z i  r o ln ic z y c h ,  do dworu, 
m ły n a ,  t a r t a k u ,  p o i z a k u j e  p o s a d y .

P o c z ła  K o lb u sz o w a ,  K a ł u ż y ń s k i ,
l ! l     dla „M echanika".

Mam natychmiast na sprzedaż w  najlepszym stanie

parową młockarnię
Z kompletnem urządzeniem i wszystkiem i przyborami 

a podług ugody. Zgłoszenia przyjmuje J a n  C zy- 
chowskl, Bzow o obszar pow. świecki, stacja kolejo­

w a W arlubie. 622

A  1 ^  now y 16/20 K.M. na ropę,
I W l f l  I  M I  I I  I  fat,r' ”^ rsu s“ dw usuw ny, 
H y | |  |  taj |  I  jednocylindrow y, stojący,
I  T | ^ y  |  | l  400 obr. na minutę, sprze-

™ ®  ™ W  dam okazyjnie.
Adres w skaże „Rynek M etalow y i M aszyn." za nr 2395.

Z powodu przyłączenia do elektrowni Gródek
sprzedani dobrze utrzymane 624

l o k o m o b i l e
„Marschall".

K r z y ż a n o w s k i ,  Rogoźno,  pow. Grudziądz.

Lokomobilę Lanza
12 atm osfer ciśnienia, kom pan z kondezacją, praw ie nową, 
sprzedam W a r » * a u a , Z l e l l l a  9 ,  W I E  N  C E K .  (625

ilHlilLirajMiig
1 cylinder 3 metr z gazą jedwabną, 2 cylindry 2  mtr. 
z gazą drucianą śrutowe, 1 cylinder 2 mtr- z gazą dru­
cianą prochowy, 1 cylinder 2 ,3o  mtr. z gazą drucianą 
sortownik, 1 cylinder 2,50 mtr. z gazą drucianą sor- 
townik, 1 maszynka do robienia kaszy — wszystko 

jak nowe, mało używane, s p r z e d a  t a n i o  
626 Młyn Krzeszowice.

MOTOR DEUTZA
30 PS., leżący, w olnobieżny na gaz ssany 
z gazow nią, sprzedam y za gotów kę tan io — 
pow yższy m otor pod gw arancją  dla swej 
dalszej użyteczności.

Zgłoszenia do „Rynku Metal, i M aszyn." pod nr. 2 4 6 9 .

l°00oc,0l̂ 0<-x:̂ f̂ ocxxDoooooooooooooooooooooo(u  . ----------;    »^*juuuuuuuuxx*xX m X X X )O O C )O O O O O O O O O O fW

M otocykl „FN.“  jedno cyl. 2 —21/2 HP. kardanow y ostatni model, 
z kardan0Wy C(lj dw a biegi K ick-Starter, lam elow e sprzęgło, 
elektryczne ośw ietlenie, na nowych gum ach Continental, 
d ob rze  utrzym any, go tow y  do ruchu, sp rzed am  za  z ł. 1 5 00 . fu r te k  Krosno N IP .
2541 ? tipo.ny m o t o c y k l o w e  now e „C ontinental" 7 st.

za zł. 250 okazyjnie sp r ze d a  F u r t e k  K rosno MŁP.
R o w e r ? ,,0 p e l“  now y silniejszej konstrukcji, specjalny do m otoika 
kompl., bez m otorka o k azy jn ie  sp rzed am  za  z ł. 2 2 5 . Furtek , K rosno MŁp

QOtxxxxxxxxxxxiocoocxxxoQocxxxxxicxxxAxocxxxxxMxicxxxxykYyyyYxyionnnrrintinnryinnnrwv^

Tor kolejkowy
75 m/m p ro . ,  rozpiętość 600 m/m, na  stalow ych pod­
kładach z łaszam i, śrubam i, sprzedam y franko stacja  
K ruszw ica. Zgłoszenia do adm in. „R ynku M etalowego 

i M aszynowego * pod nr. 2 4 6 8 .

MOTOR Deutzn, 12P .S . leżący, w olnobieżny na gaz
ssany  z gazow nią, sp rzed am  w zg lęd n ie  z a m ie n ię  n a  używ any sam och ód .
M otor i gazow nia są  rem ontow ane. R . L is k a ,  Fabr.M asZ. w  WęgrÓWCU. (2539

Maszyna parowa
10 K. M., kocioł 6 atm ., stoj., kom pletne, oglądać można w 
ruchu, w  bardzo dobrym  stanie, z kom pletnem i transm isjam i 
i cy rku larką  do sprzedania. — W iadom ość: .lÓZEF RÓŻYCKI 
SKAWINA. Młp. 627

621 t r z y  k o m p l e t n e

maszyny do kopania torfu
m a na sprzedaż m a j ę t n o ś ć  W i e l i c h o w o ,  p o w .  Ś m i g i e l .

Urządzenie gazowni
U rządzenie gazow ni, w y tw arza jące  gaz przez benzynę ew tl. 
benzol w  dobrym  stanie jest z a raz  tanio do sprzedania. 
B liższych szczegółów  i informacji udzieli M AGISTRAT w 
JARACZOW IE, pow . JAROCIN. 628

Do sprzedania zaraz

kompletne urządzenie parowe
złożone z kotła i m aszyny, kocioł syst.

„ueu tsche  B abcoc i W ilcox", z nadgrzew aczem , 75 m5 po­
w ierzchni ogrzew alnej 10 atm . nacisku. M aszyna w enty low a 
z kołem  zapędow ym  4-linjowa, 40—100 K. M. M aszyny w  do-
L ? I\ T i D 7 V N °o°b eirzeD i ir ir firrny IAN SEMMERLING. tar- tak, oTARZYNO , pow . PUCK* 529
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OKAZYJNIE?
Młocarnie parowe, Lokomobile, 

Elewatory do słomy
'sprzedaje po cenach przystępnych e48

„UNIA" T. A. Chełmno.
Maszyna

z kompletem do wyrobu kapsli oraz papllotek papierowych do 
ciastek i czekolady w 4-ch wielkościach d o  s p r z e d a n ia  t a n io

W iadom ość: B K ra k ó w ,W a rsz a w a ,  Leszno 4 0
UWAGA: Na maszynie tej każdy nawet nie fachowiec 

może zarobić na dobre utrzymanie 649

1111 C D R7FIH IN IB* m aslyny doS wyrobu diehówek gąsiorów
Uli iłrllŁLUHIIIHa cementowych (form. Rautenschwanz) 13szt. 
na mir. kw , maszyny do wyrobu cementowych podwójnych 
karpiówek, 21 szt. na mtr. kw., maszyny do wyrobu ce­
mentowych dachówek zakładkowych, włącznie podkładek 
1 przynależności, bardzo mało używane, prócz tfgo  formy 
do rur cem ent, używane o 200—400, 500—700, 809—900 mm. 
średnicy w świetle, włącznie pierścieni i przynależności; wszy­
stko malerjał i fabrykaty niemieckie. Oferty uprasza się nad­
syłać pod K .  P ,  2 5 3 7  do Admin niniejszego pisma. 2537

T o  w . A k c . H .  C E G I E L S K I  w  P o z n a n i a  Zarząd ul. 
Fr. Ratajczaka 16. j  Telefon 42-76. Posiada na składzie szereg 

w yrem ontow anych^gofow ych do pracy

lokomobil
różnej wielkości dla celów rolniczych i przemysłowych. Ściśle 
sze szczegóły i oferty na żądanie. 650

P R A S A 65

d o '  w y r o b u  c e g le !  używana w [bardzo dobrym stanie, do­
tychczas w ruchu, marki ,,Grocke“ wyrabiająca dziennie 12 do 
15.000;sztuk cegieł natychmiast b." korzystnie d o  s p r z e d a n ia

M. Czubek i Ska, Poznań, Gwarna 8. tel. 3691 i 3212.

Okazyjna sprzedaż:
M aszyna parowa, leżąca, 600—900 H. P. 12 atm., 3 kotły pa­
rowe (Tischbein) pow. ogrzew. 250 m2 13 atm., 1 koció! paro­
w y (Tischbein) pow. ogrzew. 180 m2 13 atm., Lokomobila 
Wolfa 100—120 H. P., 12 atm., Motor Diesla, leżący, cztero- 
cylindrowy 450—500 H. P., KONTYNENT, LWÓW, Koper­
nika 17. Poszukuje sie odbiorców na złom (Schrott) różnych 
metali. Kupuje sie m aszyny używane. 634

Sprzedaż motoru.
W elektrowni miejskiej w  Brodach, w  dniu 16 lutego 1926 r. 
o godzinie 10 rano, publiczna licytacja uszkodzonego wiel­
kiego motoru Diesla w raz z kołem popędowem. — Cenę 
wywołania 10 gr za jeden kilogram wagi loco elektrownia. 635

UH K U P N  A
K u n i n  u r i 2 7 A ł l r n  (Pras9 d0 Słomy), w iążącą drutem  
I V U |I I y  W l ^ f c d l l i ę  w  baloty  kw adratow e, m ożliw ie

lekki model i fabrykat Schulza. 2557
P an i Seler, P oznań,; ul. Przem ysłow a Nr. 3 3 .

O 30 
k.m.

0OOOOOOO©OOO00OOOOOOOOOOOOOOOO0OGO©000O<;

Kupię
motor na ropę
w dobrym stanie. Oferty upraszam ze szczegółowemi 
opisami, jak rok budowy, i z podaniem ceny do „Rynku 

Metalowego i Maszynowego1*; pod nr. 2 5 4 6 .

OO0O0OOOOOOOOO0OOOO00OOOOOOOOOOOI IOC X3OOO0

Samochód
Kupię za gotówkę, nowy z starterem , Fiat, Chrevrolet, Ford 
lub inne, ewtl. podejmę remont. DEGLER, POZNAN, ulica 
Dąbrowskiego 30. 636

L o k o m o b i l e
siły 150—200 K. M„ używaną, lecz w  zupełnie dobrym stanie, 
kupią zaraz ZAKŁADY PRZEM. „CHĘCINY", S-ka Akc., 
Adres. Chęciny, w. Kieleckie. 637

2 automatyczne maszyny
do wyrabiania gontów, używane lub nowe, kupi ABRAH 
SEGAL, ŁAWOCZNE. 639

R o t o r  4 - 5  km.
prąd stały  220 volt., kompletny, w  doskonałym stanie kupię 
natychmiast. Oferty z ceną pod adresem: A. GLUECK, KRA­
KÓW, Smoleńska 1. 640

Motor benzynowy
623 3-4 P. S. k a p i ę ,  Zgłoszenia z podaniem ceny.

A. REMLEIN, Solec K ujaw ski, Rynek 5.
l i n p i ę  T O K A R N I Ę

ciężką, bormaszynę do 11/2”, motor 500 w. 5 km. 
Oferty: R e m b e r tó w , R ja l tn , 641

L O K O M O B I L A
20—25 koni mechan. (P, S.) nowa lub bardzo mało używana, 
z wyciąganem paleniskiem, potrzebna zaraz. Ofe ty  pod adre­

sem: „Huta Częstochowa". Częstochowa. 642

K U P I E

mieszarkę do mąki
używaną. M ły n  K o s t r z y n e k ,  poczta wysoka pow. wyrzyski.

K u p i ę  TRAM (gater)
rozpiętość 800 mm. z zapędem dolnym. Łaskawe oferty Rar- 
Ciszewski, Kowanówko, pow. Oborniki, telefon 3. 644

Motor gazowy
50 lub 60 KM., w dobrym stanie kupią Z a k ła d y  P r z e m y .

s lo w e  w  K r a ś n i k a ,  woj. Lubelskie. 645

Kupie samochód
w dobrym stanie, nowoczesnego typu, 4 osobowy, 
dobre gumy. Może wymagać lekkiego remontu. 
Płacę gotowką. Szczegółowe oferty, cena. T o r u ń ,  
M ic k ie w ic z a  1 0 8 .  G lle w ic z . 647

647
K U P IM Y
ciśnienie 6 8 atm: pewierzchni do 20 mir. kwadratowch, zdatny 
do natyhmiastowego użytku, oferty ; Ś liw ic e , Spółka Drzewna.

kocioł parowy



Dział budowlany i drzewny w # #

W yw5z drzewa przez Gdańsk napotyka na nowe 
przeszkody ze strony kolei.

w ( \ v  e .s^ ys^yki naszego w yw ozu w idzim y, że w y- 
ekspor[ZeWa stanowi Pra w ie 20 procent ogólnego

Zwłaszcza w  czasach dzisiejszych powinno na- 
l yiTl sferom rządzącym zależeć bardzo na tern, aby 
eksport został wzmożony do jak największych gra­
nic, ponieważ on jedyny może być ratunkiem finan­
sów naszych i życia gospodarczego oraz poprawy 
i stabilizacji waluty.

Iymczasem co się dzieje.
Z powodu w o jny celnej z Niemcami, jak nas in- 

jormuje „Ajencja Wschodnia11, trwającej zresztą bez 
końca, przemysł drzewny za namową sfer rządo­
wych poruszył wszystkie możliwości rozwinięcia 
eksportu za morze, a zwłaszcza do Anglji. Nie mało 
kosztowało to trudu, kosztów i starań, aby w  okre­
sie ciężkiej konjunktury i silnej konkurencji, zwłasz­
cza ze strony Rosji, pozyskać nowe ryn k i zbytu i u- 
traconą opinję na rynkach angielskich. Opinję tę pol­
ski przemysł drzewny stracił w  swoim czasie (rok 
1923 i 1924) z powodu chaotycznej po lityk i gospo­
darczej poprzednich rządów, która z powodu ciągle 
zmieniających się zarządzeń (stałe zw yżki frach­
tów, zw yżk i ceł, zakazu wywozu, podatek obroto­
w y  i t. p.) uniemożliw iła w ielu firmom wykonanie 
zawartych umów.

Obecnie szereg firm  poważnych zawarło nowe 
umowy na dostawy drzewa do Anglji, podpisało 
takie um owy z towarzystwam i okrętowemi na tran­
sport drzewa z Gdańska, jednakże ku przerażeniu 
swemu przemysł drzewny dowiaduje się, że już o- 
becnie grozi mu druga i ostateczna katastrofa.

Oto w  związku z eksportem węgla przez Gdańsk, 
u co ważniejsze wskutek wadliwej organizacji te­
goż eksportu, czy to z w in y  kopalń i eksporterów, 
czy też M inisterstwa Kolei Żelaznych, zaprowadzo­
ny został również i w stosunku do drzewa dawno 
zapomniany „smutnej pamięci" kontyngent wago­
nowy, ściśle mówiąc, nowe ograniczenie wywozu, 
nowe źródło dla różnych specjalistów od dostarcza­
nia wagonów i niektórych niesumiennych zawia­
dowców stacyj.

Zdawałoby się, że to jest rzecz nie do wiary.
Jakto? Ze wszystkich stron słyszy się: „w a ­

gonów mamy za dużo“ ! „eksport jest naszym zba­
wieniem "! „należy szukać nowych rynków  zbytu z 
powodu w o jny celnej z Niemcami" i t. p.

A tutaj M inisterstwo Kolei Żelaznych w prow a­
dza „kontyngenty" i to w  dodatku na Gdańsk, k tó ry  
dzisiaj z powodu zamknięcia eksportu do Niemiec, 
jest jedyną bramą eksportową.

Kontyngenty są ustalone w  ten sposób, że łado­
wać wolno dziennie na całe Państwo ISO wagonów.

Ilość tę podzielono w  ten sposób, że poszcze­
gólne całe dyrekcje (skandaliczne i nie do w ia ry !!? ) 
otrzymują przydział aż — 5 wagonów dziennie. I 
to dyrekcje małopolskie, mające największe lasy 
eksp. i będące głównie dostawcą drzewa do Anglji.

Rozdział w ięc jest tak i: Dyrekcja Warszawska 
— 5 wagonów dziennie, Radomska — 15, K rakow ­
ska — 5, Lwowska 10, Stanisławowska — 10, W i­
leńska —  50, Gdańska — 21.

M inisterstwo Kolei żelaznych tłómaczy to eks­
portem węgla, k tó ry  wyładowuje się wprost z w a­

gonów na statki, a to z powodu wadliwości organi­
zacji tego eksportu. W yw ołu je  się w ięc niekiedy 
takie zatory na lin ji, że od Bydgoszczy linje są 
formalnie zapchane.

Jeżeli jest tak nawet, to czemu cierpieć ma na 
tern eksport drzewny, mający w  Gdańsku swoje 
składy i bocznice i w yładow ujący drzewo niezależ­
nie od statków. Przecież drzewo jest 10-cio k ro t­
nie cenniejszym produktem eksportowym i może 
bardziej stałym od eksportu węgla.

Jesteśmy bezwzględnie za tern, by eksport wę­
gla rozwijać również do maximum, lecz nie ze 

szkodą dla przemysłu drzewnego, walczącego z 
w ie lkiem i trudnościami i przeraźliwą konkurencją.

Gdyby sytuacja eksportu drzewa na Gdańsk 
nie miała się natychmiast zmienić — będzie to mia­
ło fatalne następstwa, zwłaszcza w Anglji, która o- 
becnie zaangażowana jest silnie w polskim ekspor­
cie drzewnym.

Prace inwestycyjne m iasta W arszawy.
O sta tn io  opracow ano  w w ydz ia le  techn icznym  

m a g is tra tu  s to ł. m iasta  W arszaw y p la ny  in w e s tycy j­
ne na na jb liższe  dziesięcio lecie, t. zn , o d  ro ku  1925 
— 1935. P lany te obe jm u ją  w szelk ie  d z ia ły  gospo ­
d a rk i m ie jsk ie j, a  p ierwsze m ie jsce pośród  n ich  co 
do w ysokośc i k re d y tó w , za jm u ją  w o d o c ią g i i  ka na ­
lizac ja . N a  budow ę n ow ych  f i l t ró w , wież ciśnień, 
u k ła da n ie  p rzewodów , kana łów , o sadn ików , stacyj 
pom p itp . potrzeba będzie w  ciągu' 10 la t przeszło 
124 m iljo n y  z ło tych .

D ru g ie  m ie jsce w w yda tka ch  inw e s tycy jnych  
za jm u je  a d m in is tra c ja  p rzeds ięb io rs tw  ko nce s jo ­
now anych. N a  budow ę zak ładów  spalania śm ieci 
na budow ę garaży sam ochodow ych, na zakup d ra g i 
w odnej o raz sam ochodów do  m echanicznego o czy­
szczania m iasta  i w yw ó zk i śm ieci po trzeba  będzie 
19.7 m iljo n ó w  z ł. D a le j na budow ę rzeźni c e n tra l­
n e j, skana lizow an ie  i  u rządzenie ta rg o w is k  —  50.x 
m il j .  z ł. N a  kupno  p laców  pod  budow ę ta rg o w isk  
i samą budow ę ha l o raz na różne inw estyc je  tech ­
n iczne — z ł. 51.3 m il j . ;  ogó łem  na  w spom niane pele 
potrzeba w c iągu  dz ies ięc io lec ia  z ł. 121.1 m iljo n ó w .

T rzec ie  m ie jsce  za jm u je  w yd z ia ł techn iczny, k tó ­
ry  po trzebu je  k re d y tó w  w sum ie z ł. 120 m iljo n ó w  
na p lanow aną nadbudow ę 2 -p ię trow e j o fic y n y  na 
K ra k o w s k ie m  P rzedm ieściu  N r .  1. na przebudow ę 
gm achów  m a g is tra ck ich  od  u l. D a n iło w iczo w sk ie j, 
na odbudow ę  m ostu  ks. P on ia tow sk iego , na  u k o ń ­
czenie ro b ó t tr ia n g u la c y jn y c h  i  n iw e la cy jn ych  na 
budow ę bu lw a rów , w a łó w  o ch ron nych , p a rk ó w  i 
n ow ych  u lic .

C a ły  kosz to rys  ro b ó t inw e s tycy jnych  obe jm u je  
sumę p raw ie  682 m iljo n ó w  z ło tych .

R ea lizac ja  n a tu ra ln ie  w sze lk ich  w ym ien ionych  
prac uzależn ioną jes t w  g łó w ne j m ie rze  od  uzyska­
n ia  po trzebnych  na  ce l ten k re d y tó w , co obecnie 
s tanow i jed ną  z na jw ażn ie jszych  tro s k  m ag is tra tu  
w arszaw skiego. Step.

Polska a Międzynarodowy Kongres Leśny w Rzymie.
Już w  num erze 49 z ro k u  ub . p ism a naszego 

zw ró c iliśm y  uwagę wr d łuższym  a rty k u le  na m a jący  
się odbyć  w  m a ju  1926 r. M ię dzyn a ro do w y  K o n ­
gres Leśny w  R zym ie . O becnie, ja k  donosi A  jem



cja W schodnia, p race Komitetu Polskiego dla spraw  
wspomnianego kongresu rzymskiego postępują w 
szybkiem tempie i doprowadziły do wyników, po­
zwalających przewidywać, że w ystąpien ie Polski Wy­
padnie bardzo pow ażnie

L'OJ

Zgłoszonych zostało na Kongres 3 referatów
dyskusyjnych ,(p. p. Borsuk, dyr. From er, inż. Krzy­
żanow ski,' prof. inż. Jedliński, prof. inż. Schwarz, 
prof. dr. Szafer, prof. Z. M okrzecki, red. Sztolc- 
man oraz 8 referatów, przeznaczonych do opubli­
kowania w aktach Kongresu (pp. inż. Bonasewicz, 
Jankowski, dr. Kokurewicz, prof. inż. Kozikowski, 
prof. Paczoski, d r. Sokołowski, prof. dr. Wielgosz 
i Związek Akadem ickich Kół Leśników). Do Ko­
mitetu W ykonawczego w Rzymie postawiona zosta­
ła  przez M iędzynarodowy Instytut Rolnictwa w Rzy­
mie i zaaprobowana przez 'Rząd Boisk i kandyda­
tura prof. inż. W l. Jedlińskiego.

N a napływające do Komitetu zgłoszenia udzia­
łu i zapytania o informaje co do warunków udziału 
w zjeździe. udzielona zostanie odpowiedź po unor­
mowaniu tych spraw przez Komitet 'Organizacyjny 
w Rzymie.

Komitet Polski, reprezentujący wszystkie zain­
teresowane w K ongresie Leśnym sfery rządowe, n a ­
ukowe i zawodowe leśne, drzewne i rolnicze zwra­
ca równocześnie tą drogą uwagę, że zwracanie się 
ze zgłoszeniami referatów wprost do Komitetu1 O r­
ganizacyjnego w Rzymie z pominięciem Komitetu 
Polskiego jest osłabieniem pozycji Polski, na. Kon 
gresie oraz niewłaściwością, która zaszkodzić może 
zarówno oficjalnej reprezentacji Polski, jak też i 
uczestnikom, wyłamującym się z obowiązkowej w 
takich wypadkach solidarności.

Z rynku m a te r ia łó w  bu d o w la n y c h  i drzewa.
M A TE R J AŁ Y  BU D OW L A NE ,

Kraków, J. 2. (A. W.). Ceny m ateriałów  hodowlanych. 
Ce/da maszynowa 70, pustaki 90, piecowa 70. podwójnie p ra­
sowana 90, dachówka falców ka 150, dachówka gąsiory za 
sztukę 60 gr. wapno m urarskie 10 tonu 360, handlowe 330. 
gips m urarski 4'łO. gips sz tukatorsk i 500. m odelarski 600, 
— alabastrow y 300, hareeński 2500, te r preparowany 18— 
22, cement 10 tonu 750, papa N r. 80 - 9.80, — N r. 90 -  
90 — 9, — Nr. 100 —- 8,50. — Nr, 150 — 6.65, zwyżka 
cen papy spowodowana 30 An zwyżką papieru i teru pre­
parowanego, m aty trzcinowe za m* 12— 16 gr., kreda zagra­
niczna mielona za 100 kg. 24 zł. biel cynkowa 23 doi. za 
100 kg, glinka m alarska za.gr. 16 zt, żelazo betonowe cena 
zasadnicza 26 gr., żelazo handlowe 26, asfalt naturalny 
w bochenkach 36 zł, szkło okienne. 3.60 zł (w zlocie), 
blacha cynkowa ża 1 kg. 0.25 doi., gwoździe 52—56.

Z GIEŁDY D R Z E W N E J  W BYDGOSZCZY.
Bydgoszcz,  1. 2. (A. W .). Urzędowa ceduła giełdy drzew ­

nej w Bydgoszczy z dnia 28 b. m. Bale sosn. aug. w tern 
V« świerkowych, dług. od 9 ‘ przeć., ls/ u ‘ grub., 2.2y 2—3‘": 
szerok. normalne w /g  zwyczajów gdańskich u s z term. do ­
stawy do 15 maja r. b. franco wagon Gdańsk 342.50 zi 
za s tam lart ( tran zó , — te same IV ki., w arunki dostawy jak 
wyżej, 271.50 zi za stan  d a r t (tranz.), za osikowe kloce 
zapałczane odziomkowe, dług. od 2.40 m, średn. w czubie od 
25 cm wzwyż. — zależnie od stacji załadowania i gatunku to ­
waru płacono 35.40 do 39.00 zł, za papierówkę świerkową 
świeżego cięcia franco wagon stacja gran. Prostken-O raC je- 
wo płacono 226 zt za sążeń, za dębowe kloce odziomkowe 
dług. od 3 m. wzwyż, średn. 30 do 39 cm franco wagon, 
stacja załadowania Jlrub ieszów  ,, żądano 58,40, ,za .takież 
od 40 cm wzwyż f i t  z ł.rza  bale angielskie sosii., św ierko­
we i jodłowe u/s w /g zwyczajów gdańskich, franco wagon

Gdańsk płacono 336.30 zi, za papierów kę świerkową z 
term . dostawy 4 — 5 mies. franco wagon Gdańsk żądano 
no 255.50 zł za sążeń, za. kloce odziomkowe sosn. sówkowe 
franco wagon Gdańsk zadano 53 zl, za sosnowe deski bocz­
ne, bez sęka, czyste, suche, grub. 23 mm, k ró tk ie (1.00 
do 1.80) franco wagon Gdańsk żądano .106.10 zl. Ofiarowano: 
kopalniaki, kloce dębowe stolarskie i dębowe na pniu, po­
szukiwane natom iast podkłady kolejowe, sosnowe kloce o- 
dziomkowe na eksport oraz kloce drzew liściastych, także 
na. eksport.

♦ Przetargi i iicytacie ♦
— Konkurs na przehrukowanie dróg powiatowych. W y­

dział Powiatowy w G rudziądzu odda przedsiębiorcy prze- 
brukowanie 2 dróg powiatowych łącznie z dostawą piasku 
i żw iru i robotam i ziemuemi: 1. Z Rogoźna, zam ku do Ro­
goźna wsi. na długości 700 m. b. i szerokości bruku 5 m, 
2. Va Grudziądza, do W . Lnisk od krzyżów ki z koleją do 
G ardęji do W . Lnisk na długości 2.000 m. b. i szerokości 
bruku 5 ni. z wszelkiemi robotam i ubocznemi jak uregulo­
wanie drogi latowej i odwiezieniem zbędnej ziemi z w yko­
pów. O ferty należy wnosić do W ydziału Powiatowego w 
G rudziądzu do Oddziału drogowego i budownictwa, do 
lutego 1926 r. włącznie, kosztorysy ślepe, w arunki i w y­
jaśnienia, udzieli budowniczy powiatowy za op ła tą  5 zł.

— Przetarg na sprzedaż łomu żelaznego. Rejonowe K ie­
rownictwo Intendentury w Gnieźnie ogłasza na dzień 9 lu ­
tego br. godz. 10-tą nieograniczony przetarg  na, sprzedaż 
łomu żelaznego i blaszanego, szmat i tkanin jutowych i p a ­
pierowych oraz beczek i skrzyń drewnianych. Oryginalne 
wezwanie do składania ofert, k tóre tw orzy integralną część 
pferty  i umowy otrzym ać można w Rej. Kier. Int. Gniezno. 
Przy przetargu  obowiązują przepisy wojskowe O 410-22.

— Przetarg na roboty konserwacyjne w D. O. K. I.
I O kr. Szef. Rud. ogłasza przetarg  publiczny na roboty 
konserwacyjne, budowlane i instalacyjne w budynkach w o j­
skowych we w szystkich garnizonach OK. I  na rok 1926. 
W ykazy cen jednostkowych na poszczególne roboty spo­
rządzone przez I. Okr. Szef. Bud. jak  również ogólne 
i szczegółowe warunki prze targu  otrzym ać można w kan- 
celarji tu t. Szefostwa w godz. 11 — 13 za zwrotem 
kosztów. Oferta winna zawierać ogólną procentową zniżkę 
względnie zwyżkę od cen jednostkowych pow. wykazów. 
Do oferty należy dołączyć kwit, z odpisem na złożone w 
Kasie Skarbowej w adjum  zależne od wielkości garnizonu 
i rodzaju robót, podane w szczegółach w arunkach. O krę­
gowe Szefostwo Budownictwa zastrzega sobie prawo w y­
robu ofert na poszczególne garnizony i rodzaje ro ­
bót. — Oferty należy złożyć w zalakowanych ko ­
pertach w kancelarii I  Okr. Szef. Bud. Pałac Mostowskich, 
P rzejazd 15 do dnia 23 lutego rb. do godz. 12 w południe, 
w którym  to dniu i godzinie nastąpi rozpraw a ofertowa.

— Sprzedaż drzewa. Nadleśnictwo Państwowe D ą­
browa. p. Jeżewo (W ojewództwo Pomorskie) sprzedawać 
będzie w poniedziałek, dnia, 8-go lutego r. b. od godz. 11 -tej 
przed południem, w gościńcu p. W ąsikowskiego w Jeżewie 
w drodze ustnego przetargu  (licytacji): około 5000 mp. 
szczap sosnowych, około 6000 mp. w ałków  sosnowych łu ­
panych. około 4000 mp w ałków  sosn. okrągłych, około 
670 mp. pieńków sosn. w większych losach. W arunki 
sprzedaży i kredytowania ogłoszone będą ua licytacji.

— Sprzedaż złomu. Alin. Kolei sprzeda złom w n a ­
stępujących ilościach i gatunkach: a) szyny 1.500 tonn, b) 
obręcze wagonowe i parowozowe 700 tonn, c) żelazo lane 
spalone 400 lonn. d) w ióry i opiłki z żelaza lanego 150 
tonn, e) żelazo lane niespalone 100 tonn, f) ru ry  płomienne 
200 tonn, g) sta l resoftowa 50 tonn. Zgłoszenia przyjm uje się 
do dnia 11 lutego r. b.
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Towarzystwo Akcyjne

M^rkoiid
W ytwórnia  
w y r o b ó w
metalowych

T c z e w
Telef. 20  i 59

Adres telegr.: fiRKONfl — TCZEW

Fabryka założona 1857 roku 
2387

Oddział I:
wszelkiego rodzaju artykuły blaszane, cyno­
wane, cynkowane, lakierowane. —  Beczki że­
lazne, cynkowane. —  Spawalnia autogenowa. 

Tłocznia hydrauliczna.
Oddział Bi:

Opakowania blaszane. —  Chromoiitografja na
blasze.

F a b r y k a  P i l n i k ó w  
i Maszyn Pilnikarskich

O

Poznań-Rataje 113
za Kaliską bramą — cbok tartaku Siejna

Oddział i składnica mniejszych zamówień: u p. 
« . GRZANKA, Piekary 3, III p. Przesyłki koiejowe: 
P o z n a ń , T a m a  G a r b a rs k a  —  Stacja kolejowa.

2017

Przyjmujemy do nacinania stępione p il­
niki, tarniki wszelkiego rodzaju, zamieniamy 
także stępione p iln ik i na nowo nacięte za 
dopłatą za nacinanie, przyjmujemy także 
noże, nożyce drukarskie i introligatorskie 
do ostrzenia, przyjmujemy do specjalnego 
hartowania sznyty, matryce, m łoty i różne 
inne narzędzia po cenach przystępnych, w y­
konanie fachowe, urządzenie najnowszej 
techniki, prowadzone przez długoletnich 
praktyków-fachowców.

Polecamy się WP. Fabrykantom Mistrzom 
branży metalowej i budowlanej wszelkich 
gałęzi przemysłu i prosimy o obdarzenie 
nas zamówieniami.

Z poważaniem

A. Zajdler, A. Grzanka i S-ka
Mistrzowie pilnikarscy.

Fabryka Narzędzi Stolarskich

A. Wardzii
Tel. 5 4  NAKŁO T e l. 54  
Adres te legr.: W a rd z iń s k i  N a k ło

Wykonuje narzędzia i warsztaty dla sto­
larzy, bednarzy, kołodziei, cieśli i wogtfh 

dla przemysłu drzewnego

DOSTAWA NATYCHMIASTOWA
PO NISKICH CENACH

St. G rześkow iak, Gostyń
Telefon nr. 108 :  ̂ Telefon nr. 108.

Jako specjalność własnej budowy polecam:

MŁOCARNIE szerokomłotne

„GOSTYNIANKA"
całożelazne 

drewniane z wytrząsaczem 
drewniane bez wytrząsacza 
drewniane do rnaneża 26 do 

30 ’ obrotów 
Prócz tego buduję m aneże p a - 
łą k a w e , s ie c z k a rn ie  bębnowe  
o 3 i 4 nożach na system 

Flóthera oraz Hubnera 1895

Wszelkie inne maszyny rolnicze oraz 
części zapasowe stale na sk ładzie

Cłśwne z a s i w t w o i M r M i  Z f i m  I KUKS
fon Odsprzedającym  udzielam  wysok



Z rynku mstafowegoiwęgla !# #
M E T A L E .

Warszawa, 1. 2. (A . W .). Z a  tonnę fr . w ag. s t. zalad . 
żelazo hand low e k ra jo w e  260 zł. b ed n a rk a  gorąco w alcow ana 
310 zł, w alców ka 330 z ł, b lacha  cena zasadnicza (5 m /m  
i w y że j) 355 zł, — cienka do 5 m /m  385 zł, su ró w k a  odlew ­
nicza W itk o w ick a  N r. 1 oclona 201 zł, su ró w k a  odlew . 
C zęstochow a N r. 0  —  190 z ł, N r. 1 — 180 zł, N r. 2 — 
170 zł, N r. 3 m a r t. 160 zł, loco h u ta  su ró w k a  S tąpo rków  
N r- 0  —  190 zł, N r. 1. —  180 zł, N r. 2 —  170 z ł N r 
3 — 160 zł.

Warszawa, 1. 2. (A . W .). D om  handlow y A . G ep- 
ner, G rzybow ska 27, podaje obecne ceny sy n d y k a tu  na  b la ­
chę cynkow ą: 30 tonn  —  Ł  42.1.5, — 10 tonn —  Ł  43.5 za 
1000 k g . franco h u ta .

Dcm handlow y A. Gepner, G rzybow ska 27, podaje 
w iadom ość o p e r tra k ta c ja c h  prow adzonych zagranicą, w  celu 
u tw o rzen ia  w szechśw iatow ego sy n d y k a tu  cynkow ego.

Nowy-iBytom, 1. 2. (A . W .). S u ró w k a  odlew nicza H u ­
ty P oko ju  N r. 1 (F ried en sh iitte  P. G . S. -  rep rezen tac ja  
S. A . J ó z e f  W dow ińsk i w W arszaw ie) cena za tonnę 180 
zł. loco s ta c ja  N ow y/B ytom .

Berlin, 1. 2. (A . W .). M iedź e lek tro lity czn a , z do ­
s ta w ą  zaraz , cif H am b u rg , B rem a lu b  R o tte rd a m  notow ano- 
1323/4 R M  za 100 kg.

N.-Jork, 1. 2. (A . W.). Z am kn . C ts za 1 Ib. A lum in ium  
v irg in  lak e  loco 14.05, e le k tro l it  loco 13.95, S e tt lin g s - 
p re is 13.95, C astin g  ra f in e ry  loco 13y4, cyna loco s tra its

Zapytania nadeszła do działu informacyjnego 
Iow. W ydawniczego „KUP!EC“ w  Poznaniu

Do każdego zapytania prosimy dołączyć 50 gr. W szyst­
kim interesentom odpowiadamy listownie.

Nr. 1036. Która firma wyrabia toczone pudełka 
z drzew a, nadajace się do próbnych flaszek jako etui.

Nr. 1043. Która fabryka w ytw arza baterie elek­
tryczne pięcio-vo!tow e, marki „Lehuta" złota 9.

Nr. 1044. Która firma dostarcza m ake drzewna 
(drobne opiłki).

Nr. 1047. Która firma wyrabia p łyty  do gramo­
fonów marki „Syrena Grand Record" i marki „Sca- 
laRecord".

Nr. 1048. Która firma dostarcza m aszynki do
strzyżenia w łosów .

Nr. 1049. Która firma sprzedaje książki polskie 
i niem ieckie do nabożeństw a, różańce i w szelk ie in­
ne dewocjonalje.

Nr. 1053. Która huta w  P olsce  wyrabia ciągnio­
ny m osiądz o grubości 20, 30 i 40 mm.

Nr. 1054. Która firma krajowa dostarcza w sze l­
kie szkła techniczne do w odoskazów , oliwiarki 
szklane, szkła do oliw iarek „Unikum", szkła ochron­
ne i t. d.

Nr. 1055. Która firma krajowa sprzedaje stem ­
ple żelazne albo sta low e do wypalania firm na becz­
kach do piwa.

Nr. 1056. Która firma sprzeda zdem ontowany  
kom presor-dynam o i tablice rozdzielczą, nadającą 
sie do rzeźni.

Nr. 1057. Kto m oże podać, ile k osztow ał w  lipcu 
1924 roku kg. sprężyn do armat (Vorhangfedern), 
precyzyjnie w ykonanych i kalibrowanych ze spe­
cjalnej stali do armat, średnicy 8— 16 cm, długości 
50— 150 cm.

60,4, 9 9 0 /0  60 o łow  N .-'Jorfc loco 91/4 , E a s t. S t. L ouis 
H/s, cynk N .-J o rk  loco 8.35, E ast. S t. L ouis loco 8, n i­
k ie l w  S a b a c h  34, żelazo 227* doi. za  1 tonnę, b lacha
572 doi. za 100 lbs.

D R U T  I GWOŹDZIE.
Warszawa, 30. 1. (A . W.) .  P r z y  zam ów ieniach h u r ­

tow ych bezpośrednio z fab ry k i, obow iązu ją  następ u jące  ce­
ny zasadnicze za 100 kg . loco m agazyn  fab ryczny : d ru ty
'c . zasad .) 60 zł, g-wozdzie za  sk rzy n k ę  =  16 kg . (w aga
n e tto ) 9 zł. Z ależn ie  od specyfikacji to w aru  o raz  ilości to ­
w aru  udzielane są  ra b a ty  od cen pow yższych do 15°/o 
Z a poszczególne N N -ry  gw oździ i d ru tu  dop ła ty  pod ług  
specjalne,) tabe li. &

O L E JE  T EC H N IC ZNE.
Warszawa, 1. 2. (A . W .). Z a  100 kg . loco sk ła d : po­

k o st chem icznie czysty  gw aran to w an y  231 z ł olej m aszy
now y I I I  3 3.5/50° -  51.20 zł, olej m aszynow y IV  4
4 4.5/50° — 55.40 zł, olej w rzecionow y 3— 4 7 0 °    ąą on
zł, — 5— 6/20° — 46 zł.

M ETA LE SZ LA C H E TN E .
Londyn, 1. 2. (A . W.) .  Z am kn . S rebro  3015/ ie, — na d o ­

staw ę 307/* d. za 1 uncję, z ło to  8 4 /9 3/4 s h  za 1 uncję.
N .-jork , 1. 2. (A . W .). Zam knięcie. S rebro  zag r. 67 

cts za 1 oz (= 3 1 .1  g r.) .

WĘGIEL l PR Z E TW O R Y .
Lublin, 1. 2. (A . W .). G azow nia M iejska n o tu je : koks 

g ru b y  za 1 tohnę 45 zł, sm oła 15, s iarczan  am onu 29 za 100 
kg . loco m agazyn. Z apo trzebow an ie  średnie. T endencja sp o ­
kojna.

Nr. 1058. Która firma posiada rtęć chem icznie 
czystą .

Nr. 1059. Która firma m oże dostarczyć żelazną 
taśm ę pocynkow aną o przekroju 3 X 30 mm.

Nr. 1060. Która firma podejmuje sie pocynkow a- 
nia drobnych części żelaznych, jak śrub, nitów, 
gw oździ, podkówek izolatorow ych, części odgrom ­
nikow ych i t. p.

Nr. 1061, Która fabryka wyrabia pługi - parniki 
„Ventzkiego" oraz inne parniki.

Nr. 1062. Prosi o informacje, czy  istnieje w  P o l­
sce fabryka m aszyn do wyrabiania ciasta, a ieżeli 
tak, to jaki jej adres.

Nr. 1063. Uprasza się o  w skazanie fabryki, w yra­
biającej magle zarobkow e do maglowania bielizny, 
ewentualnie o w skazanie źródła, gdzieby można ta­
kow e nabyć.

Nr. 1064. Gdzie można kupić używ ane (w do­
brym stanie) wózki piętrow e do odw ożenia surów ­
ki ceg ły  glinianej oraz w ózki do przew ożenia su­
chej surówki do wyrobu ceg ły . Szerokość toru 500 
m/m. 4= 4= *

Przedsiębiorstwa eksportowe
upraszamy w  ich w łasnym  interesie o podanie 
sw ych  adresów  z w yszczególnieniem  eksportow a­
nych tow arów  i w yrobów . Otrzymujem y bowiem  w  
w ielce ożyw ionej korespondencji naszej z kraju i 
zagranicy bardzo liczne zapytania w  spraw ie źródeł 
dostaw czych  różnych artykułów dla zagranicy  
w zględnie życzenia o w skazanie odpowiednich firm 
dla przejęcia składnic konsygnacyjnych lub repre­
zentacji firm zagranicznych, importujących w yroby  
sw e na rynek polski.

W  sprawach nawiązyw ania kontaktu z zagra­
nica, służym y chętnie bezinteresow nie w ydatną po­
mocą i informacjami, lecz niezbędne nam są adresy  
krajowych firm eksportow ych i im portowych.

ADMINISTRACJA.


